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Po ukończeniu drukującej się powieści w fe- 
ljetonie Be. Pól. p. n. „Moj rezydent" rozpocznie­
my około 12. bm. druk najnowszej powieści panny 
Marji R o d z i e w i c z ,  autorki „Farsy pannj Heni", 
„Strasznego dziadunia", „Między ustami a brzegiem 
pnharu" i t. a.

W odcinku „Dodatku literackiego" zamieszczo­
ną zostanie powieść nagrodzona na konkursie war­
szawskim, a niedrukowana tam ze względów cen- 
zuralnycL, panny M. Jarmund p. n. „ Z b ł ą k a n a . "

T ydzień polityczny.
Lwów 2. września.

Jak się też królowi królów, szachowi Nau- 
ed-dinowi, i jego małemu marszałkowi polnemu 
Azis-Sulttniowi podobało we Lwowie? Na pytanie 
to nie ma odpowiedzi! Wszystkie usiłowania naj- 
zapobiegliwszych i najsprytniejszych reporterów, 
»by się ezpgoś pewnego w tej mierze dowiedzieć, 
pozostały bez skutku. Trudno ich o to winić. Pro­
gram pobytu jego szachowskiej mości obok stolicy 
nadpełtwuńskiej, który miał trwać od godziny 3. 
minut 15 do godziny 4. minut 30, wypracowany 
hył w najdokładniejszych szczegółach i drobiazgach 
Naprzód wszystko ułożono i przygotowano. Pociąg 
dworski dotrzymał wprawdzie programu i jajechał 
z punktualnością prawie niepaństwową na dworzec, 
ale szach szachów1 widocznie wielką czuje odrazę 
do wszelkich etykietalnyeń programów z góry uło­
żonych. Ani jednej prawie litery programu wyko­
nać nie chciał. Nie wysiadł o oznaczonej porze, 
nie słuchał przemówień dlań przygotowanych, nie 
pytał się o rzeczy, których się po nim spodzie­
wano, nie zjadł objadu w miejscu, gdzie dlań za­
stawiono — słowem, wszystko, co robił, było 
wbrew etykiecie i przeciw programowi. Dygnita­

rze, którzy na dworcu mieli robić honory domu, 
zapewne nie byli zachwyceni przyjęciem. Króla 
królów i jego dziesięcioletniego marszałka polnego 
zn .m j zbyt mało, aby z tego zachowania się ith  
módz wnosić o ich wewbętrznem usposobieniu. 
Możemy się tylko domyśleć, że mu się we Lwo­
wie, a raczej za Lwowem, zbytnio nie podobało

I  nie byłoby w gmncie rzeczy mc w tem 
nadzwyczajnego. Gdzie też szach Nasr-ed-din ze 
swoim muszirem Azis-Sułtanem teraz nie byli! 
Jak go lam przyjmowano i honorowano! Ale we 
I wowie ? Cóż jemu Lwów —  cóż Lwowowi o n ! 
Go innego stolice europejskie, centra polityki ogól- 
no-państw <wej! T<.m przyjmowano szacha z wszy- 
stkiemi honorami i z całym przepychem, nietylko 
dlatego, aby w nim uczcić gościa egzotycznego, 
który chciał zobaczyć kulturę europejską, a może
ji| nawet porównać ze swoją domową azjatycką

e także z zupełnie innych, bardzo ważnych 
względów politycznych.

Opowiadają, że w Petersburgu przyjmowano 
szacha wprawdzie bardzo wystawnie, ale poka­
zano mu przedewszystkiem bardzo wiele bagnetów 
Chciano mu tam zaimponować siłą zbrojną. Każdy, 
kto ma pojęcie o polityce rywalizacyjnej mocarstw 
europejskich, której tłem — Azja, ten zrozumie 
ile przyjaźń i życzliwość władcy perskiego warte 
są dla rywalów europejskich. Agresywnej polityce 
rosyjskiej w Europie ża dużo względów przeszka­
dza. Tutaj nie może dyplomacja nadnewska roz­
winąć swoich skrzydeł do pełnego lotu. Aby się 
odszkodować, zwróciła się Rosja ku Azji, by tam 
spróbować szczęścia. Postępy, jakie Rosja tam 
zrobiła, są wprawdzie widoczne i stateczne, ale 
dla zachłanności dyplomatów petersburskich nie­
wystarczające Natrafiają oni tam na opór nie 
azjatycki, ale europejski. Gdybyż przynajmniej 
Rosja mogła pozyskać przyjaźń szacha. Byłobyto 
niezawodnie z ogromną korzyścią dla jej polityki 
azjatyckiej. Czy ją uzyska ? Gdy szach przybył do 
Petersburga, pokazano mu bardzo wiele bagnetó w. 
Co kraj — to obyczaj. W Rosji taki widocznie 
istnieje zwyczaj pozyskania przyjaciół. O ile sku­
teczny — to dopiero przyszłość okaże. Szach 
Nasr-ed-din pisze skrzętnie, czy też każe sobie 
pisać pamiętnik. Dotychczas zapewne żaden re­
porter nie przeczytał, co szach do swojego albumu 
podróżnego napisał o bagnetach rosyjskich. Mo- 
żnaby zapewne z tego dowiedzieć się, czy już 
,est pozyskanym dla przyjaźni -rosyjskiej, czy 
też nie.

I Muszir będą zapewne zadowoleni ze swojej wy­
cieczki europejskiej. W każdej stolicy z innych 
wprawdzie powodów — ale wszędzie przyjmowano 
ich z honorami i dekoracjanr

Niemniej wielka szkoda, że i notatki o przy­
jęciu w Londynie nie dostały się jeszcze do pu­
blicznej wiadomości. Tam bowiem rezyduje wła­
śnie rząd, którego rywalizacja w Az., najbardziej 
irytuje Rosję i który najważniejszą stanowi prze­
szkodę zwycięskiemu postępowi oręża rosyjskiego. 
Nad Tamizą znają widocznie bardzo dobrze uspo­
sobienia i upodobania władców azjatyckich i sto­
sownie do tej znajomości przygotowano szachowi 
przyjęcie. Kto zwyciężył w umyśle szacha, które 
przyjęcie lepiej mu się podobało? Niestety. Pa­
miętniki Nasr-ed dins me są dla każdego dostę­
pne. Być muże, że młody Azis sułtan mógłby coś 
o tem powiedzieć. I  jego może upodobania wpły­
wają na gust szacha. Ale coż, kiedy z dziecięcym 
marszałkiem polnym armji perskiej trudno się po­
rozumieć. Muszir Azis sułtan mówi słabo kiepską 
francuzczyzną — a po persku żaden chyba repor­
ter z nim się nie dogada.

Manifest wyborczy hr. Paryża

Po przyjęciu w tych dwóch stolicach, reszta 
podróży nie miała już togo wybitnego celu poli­
tycznego. W Berlinie i we Wiedniu przyjmowano 
szacha również bardzo okazale. Przypuszczamy, że 
tutaj było w istocie więcej gościnności, aniżeli 
polityki. Tylko ci, którzy się we wszystkiem chcą 
dopatrywać polityki, mogą ostatecznie , tutaj się 
jej doszukać Rozumowanie ich bardzo prosie. 
W ostatnich dniach nastąpiło zbliżenie się między 
Anglją a Niemcami. Jeżeli więc szach ma być
przyjacielem Anglji, wówczas mnsząj go przyjąć

ieden idzietakże w Berlinie po przyjacielsku. Wiodei 
za Berlinem. Inaczej cokolwiek starają się politycy 
wytłumaczyć świetne przyjęcie szacha w Paryżu. 
W stolicy nadsekwańskiej odbywa się teraz po­
wszechna wystawa, której dotychczas nie odwidził 
żaden monarcha w charakterze urzędowym. Szach 
jest) pierwszym, który przybył ze świtą w chara 
kterze władcy. Jest on wprawdzie tylko monarchą 
azjatyckim, ale zawsze monarchą. Na bezrybiu... 
W Paryżu umieją czasem być skromnymi. Zada­
walają się na razie takim egzotycznym monarchą. 
Jeszcze jeden może być powód, dla którego szacha 

> czczono w stolicy Francji. Tym powodem wzgląd na 
■ Petersburg. Na wszelki sposób król królów i jego

Ogłoszony w dnia 31. z. m. manifest wybor­
czy orleańskiego pretendenta opiewk tak :

„Francuzi! Rozstrzygająca walka zbliża się. 
Będz.e w niej szło o to, aby władzę wyrwać z rąk 
stronnictwa, które zagraża wam, mienie publiczne 
krzywdzi, wasze najdroższe sw 'bcdy narusza. Ony 
wszyscy dobrzy obywatele wspólnie do tego celu 
zmierzali — nic me powinno ich lozdzitlać Kon­
serwatyści — pojsostańde zgolni! Wy zwłaszcza, 
z w o l e n n i c y  m o n a r e l i j i .  która zgromadziła 
was naokoło mnie, jej reprezentanta. Dajcie przy­
kład zgody i patrjoiyzmu. Tam, gdzie macie swo­
ich kandydatów, popierajcie ich energicznie. Zre­
sztą kieruje ie się koniecznościami wali i i n i e  
t r a k t u j c i e ,  j a k o  w r o g ó w  s w o i c h ,  t y c h ,  
k t ó r z y  t y c h  s a m y c h  p r z e c i w n i k ó w  z w a l ­
c z a j ą .  Wasi nowi mandatarjnsze będą mieli wiel­
kie zadanie do spełnienia. Po nporamu się z naj- 
pilniejszem, brakami, będą mnsieli zwrócić krajo­
wi jego prawo postanawiania o sobie. W r. 1884 
usuuęło stronnictwo sepublikańskie, wbrew wła­
snym zasadom i zobowiązaniom, to postanowienie 
z nstaw konstytucyjnych, które czyniło zastrzeże­
nie co do przyszłości F ran e ji: chciało w ten spo­
sób uwięzić Francję w szrankach repnbliki i każdą 
legalną bramę wyjścia dla niej zawrzeć. N o w a  
r e w i z j a  położy kres temu przymusowi, zwróci 
narodowi jego słowo i przygotuje system rządowy, 
który przywróci ieligję i pokój, naazymjinstytucjcm 
nada trwałość,, naszemu społeczeństwu demokra­
tycznemu użyczy spokoju w wykonywaniu ,tegoż 
swobód.

Gdy przyjdzie czas po temu, przypomniecie 
sobie, czerń w p r z e s z ł o ś c i  Lyła monarcbja. 
Ja zaś wypowiedziałem już Wam, czem ona win­
na być w p r z y  s z ł o  ś c i  K a t o l i c y ,  c h r z ę ­
ś c i  a n i e — możecież zwlekać ? Któryż rząd — 
jeśli nie monarcbja — może Wam dać więcej 
rękojmi co do wychowania waszych dzieci i po­
szanowania Waszego sumienia, który rząd mógłby 
lepiej szanować ieligję i jej kapłanom zapewnić 
niezawisłość, potrzebną do spełniania ich posłan­
nictwa ?

I m p e r j a l ś c i !  nie żądam od was, abyście 
zaprzeczali wspomnieniom waszym — lecz, czy 
zdołalibyście odmo wić swego poparcia monarcLj , 
silnej aprobatą narodu, w duiu, w którym zostało­
by stwierdzonem, że ona jedna jest równoana- 
cznikiem zbawienie Franeji! Wy, którzy w dobrej 
wierze staraliście się ufundować republikę uczciwą 
i republikę konserwatywną, nie będziecie przecież 
dłużej bronić formy rządu, którą potępiły własne 
jej owoce!

Wreszcie wy wszyscy, którzy pragniecie po- 
dźwignięcia się Francji zarówno na zewnątrz jak 
wewnątrz, nadaremnie oczekiwalibyście tego od 
rządu — „jednodniówki." Jedna monarcbja może 
wam zadośćuczynić w tej mierze, co będzie jej 
dziełem zaraz w dniu następnym.

Więc do dzieła! Głosujcie bez bojaźui, miej­
cie ufność w Bogu, który w wasze ręce złożył losy 
ojczyzny.

Sheenhouse 28. sierpnia. (Podp.) F ilip  hr. 
Pary}a.u

Jak widzimy tedy, głowa Orleanów oświadcza 
się niedwuznacznie za kooperacją z bulanżystami. 
Główną dla niej w tej chwili rzeczą — rewizja 
konstytucji, która otworzy bramę dla roonarchji.

Niedaldka przyszłość okaże, czy dzisiejsi Francuzi 
pójdą nalep tych samych haseł ifrazesów oklepanych, 
jakie przed kilkudziesięciu laty wyprowadziły na 
tron burboński jednego z przodków dzisiejszego 
pretendenta domu Orleanów .. Nam się zdaje, że 
chyba n ie !
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K orespondencje.
Buda-Peszt 30. sierpnia.

{Święto Ko. suta. — Z, pobytu szacha).

Idee kossutowskie chyba się przezywają Nawo­
ływania do manifestacyjnych obchodów, rok rocznie 
urządzanych w stolicy na cześć Kossutha, co 
raz mniej znajdują zwolenników —  ztąd też i ob­
chody ;mienin wielkiego patrjoty słabną na swej 
cile i okazałości niemal co roku. Tyle krzykliwej 
reklamy, hałaśliwych zaognionych przemówień, ty­
le odezw i apelów do patrjotyzmu obywatelskiego, 
wreszcie plakatów świecących na rogach ulic ca- 
łemi tygodniami i kilkaset osób w komitetach, 
urządzających pocńody tryumfalne i t. p. rzeczy — 
służące dla urozmaicenia pamiętnego duia Im ie ­
nin — oto wszystko, co razem wzięte zdawałoby 
*ię przedstawiać święto prawie narodowe, w bar­
dzo ŚAiule — a jednak wszystko to,
ofczufe się mdłem, nie mającem większego zna­
czenia dla wielkiej części mieszkańców Budapesztu, 
którzy w uroczystościach 25. bm., jako dniu im ie­
nin KossuU, nie przyjmowali udziału.

Impuls do publicznego obchodu imienin Kossu- 
ta w tym roku, dała skrajna lewica sejmowa — a 
vG najważniejsza, że nawet nie jej przywódcy, 
którzy się cofnęli od udziału — ale młodsza ge­
neracja posłów. Poważnie myślący zwolennik idei 
Kossuta, na widok „pochodu tryumfalnego" wzru­
szał ramionami, ooć widowisko urządzone nie pod­
legało nawet najlżejszej krytyce. Pochód liczył 
wprawdzie dziesiątki tysięcy uczestników, ale z ja­
kiej klasy? Były to przeważnie młode bardzo wy­
rostki— którym dość było krzyknąć „ K o s s u t h , "  
ażeby wywołać frenetyczLe i gromkie „eljen" w 
odpowiedzif; z drugiej strony tłumy te były re­
krutowane z tych właśnie warstw społecznych, 
dla których — niestety — rozbijanie szyb i rzucanie 
kamieniami po ulicach jest najpowabniejsze. Po­
chód ruszył z olbrzymiego placu Kalwinów — i po­
suwał się, poprzedzony konną i pieszą policją, 
przez szeroką ulicę Kerepes, gdzie zatrzymał 
się przed klubem skrajnej lewicy. Tu z okien 
klubu wypowiedzieli dwaj posłowi) mowy, poczem 
przy dźwiękach cygańskiej orkiestry i urywkami 
śpiewanej kossutowskiej pieśni — ruszono dalej 
skiecając na ulicę Obwodową (RiDgstrasse), a 
z niej na pyszną ulicę Andrassego — z której 
zboczono do lasku miejskiego. Setki trójkoloro­
wych chorągiewek powiewały wśród tłumów, a 
przodowała im duża chorągiew, na której widniał 
portret Kossuta. Za przybyciem do lasku cały 
tłum zatrzymał się i wysłuchał kilku mów prote­
stacyjnych, nagradzając ich autorów przeciągiem 
„ e l j e n "  i na tem zakończyła się demonstracja 
uliczna, trwająca z górą 3 godziny.

O godzinie 8. wieczorem odbył się chóralny 
koncert złożony z kilku numerów — poczem ban­
kiet na 300 osób. Ten bankiet właśnie był może 
najpoważniejszym wyrazem czci dla Kossuta — i 
najpiękniejszym numerem z całodziennego progra­
mu. Tu zasiadło u czoła stołu ze 12-tu posłów. 
Mowy sypały się jak z rogu obfitości, a wszystkie 
jakkolwiek bardzo liberalnej natury — miały prze­
cież miarę i me przekraczały granie poważnego 
bołdu dla wiekowego starca z Turynu. Posłowie 
Pasmandy, Hentaler, Abrani Emil poeta, Etyós 
Karol, Polony, Yisontay i t. p. osobistości o dość

wybitnych zresztą tutaj nazwiskach, zabierały głos ^  
kolejno — poczem tylokrotnie więziony a zawsze Q  
odważny przywódca ostatnich ruchów akademie- » , 
kich młody dr. Takacs Zoltan — wypił toast na 
cześć skrajnej lewicy. Wspomnienia z 48 roku 
naturalnie wywołały i to, że pito zdrowie Polaków M
— i odezwały się dźwięki hymnu polskiego, bar- _  
dio serdecznie przyjęte przez uczestniczących w 3  
bankiecie. o.

Po bankiecie odbyła się zabawa z tańcami IB 
w salach miejskiej starej strzelnicy, która prze la 
tana dziesięciokrotnie czardaszem, do późnej no- |^| 
ty  przeciągnąć się musiała. Jak powiadam fa  
było to święto ludowe, — i tylko warstwy te przy- ™ 
jęły w niem udzi r — obywatelstwo 5 mieszezań- — 
siwo było bardzo słabo reprezentowanem na uro- S  
czystości Kossuta. Aureola, która otaczana sławę | 2  
imienia wielkiego bojownika o wolność węgierską *
— zbladła już dla samych Węgrów, — uczuć to
się dało w dniu 25. wszędzie boć nawet i stówa- p  
rzyszenia, które prawie jednocześnie obchodzić J  
zwykły w swoich lokalach imieniny Kossutha rok |3  
rocznie, — w tym roku, jakby zupełnie zapomniały J
0 swoim patryarsze. 5

Władca Iranu, wielki syn słońca, ta mało- •  
mówna perska mość ze swoim pupilem Azisem 
sułtanem i całym orszakiem przybocznej świty, — 
zaszczycił po raz pierwszy Budapeszt swoim dwu- ■  
dniowym pobytem. Tłumy niezliczone mieszkań- J  
ców, jak mrowie zaległy wszystkie ulice i czekały ■  
wy trwale na przybycie owej „Iris", która w ponie- i  
działek wieczorem przywiozła sławnego władcę, J  
po falach Dunaju z Wiednia do stolicy Madjarów. B 
Nieprzejrzane masy narodu na placach i ulicach, 
światła elektryczne i gazowe, flagi i chorągwie, 
dywany i kobierce perskie na balkonach, — gwiazdy J  
na słupach tysiącem świateł jaśniejące, — i cały 
szpaler konnych huzarów z podniesionymi pała- (  
szami, - oto scenerja jaką urządzono na przyję- ł  
cie „wielkiego" Nasr-ed-dina u Budapeszcie. Szach 2 
poprzedzony tysiącem sławnych oryginalnością ■ 
anegdot —  przyjechał do Budapesztu pokazać mu !  
swoje olbrzymie djameuty, przemówić słów parę 1
1 stać się bohaterem dnia, którym zajęte były #
setki tysięcy mieszkańców. Wagz korespondent ^  
obecnym był od chwili przyjazdu i śledził każdy ■ 
ruch i słowo wielkiego gościa perskiego. Władca 
Irauu zwidzał akademję umiejętności, muzeum na- "o 
rodowe, był na przedstawieniu w operze, w cyrku, °  
a wreszcie oglądał koszary kawalerji. Wszędzie S
gdzie tylko się pokazał, w otoczeniu całej świty "g1 
i przydanych mu z Wiednia adjutantów, napotykał 3  
tłumy ludności witającej go z całym zapałem. »  
Mało bardzo mówił, jeszcze mniej robił zakupów = 
i sprawunków, — a jednak zjednywał sympatje -2 . 
całych mas dla siebie, szczególnie w chwili, gdy ^  
uniesiony przyjęciem jakiego doznawał, wyrzekł że 3  
„widzi ogromne podobieństwo rasowe między wę- ' 
gieralum a perskim narodem, — że zdaje mu się p
jakby był między sw^mi '. Nie wiem, czy ten 3
kompliment uciesz] < bardzo Węgrów, to pewna S 1 
jednak że p. Vambery, profesor tutejszej wsze- 3  
chnicy, sławny orjentalista, który towarzyszył cią- “  
gle zachowi prowadząc z nim rozmowę w języku 1 
perskim, odpowiedział władcy Persij, iż rzeczy- '  
wiście „oba narody są pokrewne ze sobą — i z t igo (  
pokrew eństwa dumne być tylko mogą“. Cały grad a 
orderów posypał się po wyjeździe szacha, — naj- |  
większy jednak interes zrobił na pobycie szacha f  
w Budapeszcie pan Marschal, właściciel pierwszo- 
rzędnego hotelu „Kónigin von EuglanJ", który 1 £ 
rozkazu dworu austrjackiego przygotował na przy­
jęcie pysznie udekorowanych i umeblowanych 84 ^ 
pokoi, — za które wzu^ł z górą 48 t y s i ę c y  zfr, 
Koszta  ̂ te ponosi dwór austrjacki. Wszyscy do I  
dziś dnia mówią i myślą tylko o szachu. Wszyst- ?
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(Ciąg dalszy).

Niezmiernie uradowany propozycją pana F e­
liksa, bo rzeczywiście wówczas miałem rozl.czne 
potrzeby, podziękowałem mu serdecznie i na za­
trzymanie pożyczki się zgodziłem.

Gdyśmy co do zmniejszonej stopy procentowej 
się umówili, pan Feliks jeszcze zagadnął:

— Przepraszam, że się do cudzych interesów 
nieproszony mięszam, ale dowiedziałem się, iż pan 
masz tego roku spłacić z Napastkowic b ra ta ..?

Głową kiwnąłem, a on dalej ciagDął:
— Otoż ja mam jeszcze dwadzieścia tysięcy 

co leżą i nie procentują. Jeźli pan potrzebujesz, 
to na tych samych warunkach mu pożyczę.

Oszołomiony tą propozycją bardzo mi doga­
dzającą, maczałem, a pan Feliks, nie czekając 
mojej odpowiedzi, wstał, poszedł do biurka i wy- 
jął ze skrytki, w niem się znajdującej, trzy tysiące 
rubli, które przedemną położył, mówiąc:

— Procent będziesz mi pan płacił z góry, 
a rewers osobisty wystawisz na rok... tak ?

— Ależ na B oga! — zawołałem nagle, przy­
pominając sobie rabina —  czyż ja wiem, czy na

aumę zechce poręczyć Szmul ?
Pan Feliks uśmiechnął się filuternie i dodał; 

p  — Nie potrzeba ! wystarczy mi pański podpis.
roszę tylko, aby nikt o tem nie wiedział Gotowi 

®“le. mieć za jakiego kapitalistę. I  tak ten Szmul 
" 0*i mj ggjg Proszowskie.

Interes zaraz został zawarty, kwity tegoż sa- 
dnia zmienione, a pieniądze wyplłaeone.

. -Nagle pan FeliKs. jakby sobie coś przypomi- 
naJ4C, zawołał:

Ale byłbym zapom niał! W procencie 
to i.iL  ordzie mi wolno czasem wziąć do domuu -j . m i w oiuu  vz.oot9in w zią

z bibljoteki napastkowickiej ?

A lei cała. kochany panie Feliksie ! — za­
wołałem, ściskając go serdecznie i żegnając się 
z nim.

Spieszno mi było do domu, aby podzielić się 
dobrą wiadomością z moją żoną.

Pożyczka pana Feliksa stawiała mnie w owym 
czasie na nogi i uwalniała od wielu strat, zape­
wniając pewniejszą materjalną przyszłość.

Napastkowice bowiem objąłem był z cięża­
rami i bardzo zniszczone długoletnią dzierżawą.

IV.
Na drugi dzień wypadła niedziela. Nie poje­

chaliśmy do kościoła, bo było słotno na dworze 
1 nadto obm}8liwałem, jakby najlepiej! użyć pie­
niędzy-, w których posiadaniu nadspodziewunem się 
znalazłem. Błogosławiłem w duszy poczciwego 
pana Feliksa i kalkulowałem, gdy wtem zaraz po 
południu usłyszałem naszego proboszcza, pytające­
go się w przedpokoju o mnie.

Wybiegłem naprzeciw plebana, który jak­
kolwiek zasapany, bo. przyszedł piechotą, zaraz 
zaczął:

— Ergo wiem wszystko, wiem! herezje mój 
kochaoy ! heretyk!

— Kto? co? — zapytałem.
— Ergo ten wasz pan Feliks I — odparł 

ciszej ksiądz — chodźmy do kancelarji, opowiem 
panu, aby nas nikt nie słyszał.

Przestraszony nieco, poprosiłem księdza do 
mego pokoju 1 zamykając drzwi, zapytałem:

— No i cóż takiego?
—  Słuchaj pan i uważaj — zaczął ksiądz 

siadając na sofie — wczoraj wieczorem wybra­
łem się do Dalechowic, bo w obec tej rosnącej 
zażyłości waszej z panem Feliksem, musiałem raz 
przecież dowiedzieć się —  co to za jeden. Ergo 
tak...

—  Słucham!
—  Uważaj tylko waćpan! —  d rg n ą ł dalej 

ksiądz, przybierając tajemniczą minę — łuabia, 
gdym zapytał tylko o pana FelUaa, długo maczał.

— I  nic nie powiedział?
— Pewnie nic, ergo mówić nawet nie chciał. 

Ale wrebz< ie widzą*, że mi na jego zdaniu zalezy, 
powiedtiął mi kilka rzeczy, które głęboko mnie

zastanowiły i utwierdziły, ergo moje dawne hipo­
tezy...

—  Cóż takiego ?
— Wystaw sobie p a n ! Wychowywał się] w 

Niemczech, na uniwersytecie w Pradze. W P ra ­
dze ? uważasz pan ? Wyraźnie mi to powiedział 
hrabia. I  był jednym z najpierwszych b u r s z ó w ,  
b u r s z ó w ,  uważasz pan ?

Ksiądz miał minę coraz bardziej przerażoną, 
ale widząc, żem wiadomości tych słuchał coraz 
obojętniej, ciągnął dalej spokojniej

— Toby była fraszka. B u r s z ó w  widziałem 
raz w Dreźnie, gdym zwidzał to miasto. Straszne 
panie figury, zawadjaki, zbereżmki, ale mniejsza o 
tu, mógł się ustatkować. Ale...

— Ale co?
— Uważaj pan. Hrabia tak wyraził się o 

panu Feliksie. Dosłownie panu powtarzam słowa 
iego, których niw et dobrze nie rozumiem, bo wy­
rwały się one hrabiemu. Tak się wyraził:

„Z Feliksa byłby człowiek, ale cóż kiedi 
niestety ci nowożytni pisarze — nowożytni powie­
dział — przewrócili mu w głowie. Idąc za zgu­
bnym przykładem burszów zagranicznych, uwierzył 
w Kanta, K an ta!

Ksiądz urwał i wy łupił przerażone oczy, a 
ja  słuchałem udając stosownie do okoliczności 
powaeę.

Aby coś powiedzieć, wtrąciłem.
—  A tak! widziałem u niego dzieło Kanta 

„ Ueber Philosophie iiberhauptu...
— Jakto ? widziałeś pan ?
— Widziałem.
—  Ergo trwa w herezji! — zakonkludował 

pleban. Nie możecie się państwo z nim widywać, 
nigdy na to nie pozwolę.

Osłupiały słuchałem, a proboszcz mój głęboko 
się zamyślił by po chwili nagle mnie zapytać.

— Cóż pan myślisz ? Gdyby z ambony ostrzedz 
obywatelstwo i lud ?...

— Przed kim ?
— Przed tym heretykiem, który gotów złe 

szerzyć.
—  Jakie złe?
— Ergo K a n t a ,  na Boga żywego!
— Przecież K a n t a  dużo ludzi czyta.

— Ja nigdzie nigdy w żadnym obywatelskim 
domu go nie spotkałem — odparł sucho pro­
boszcz.

Nastało znów milczenie, które przerwałem 
pytaniem

— Cóż hrabia wiecej powiedział?
— Więcej ? m c ! Ergo  to niedosyć ! Powie­

dział, ze „uwierzył w Kanta", to waćpan chyba 
nie roznmiesz doniosłości tego powiedzenia ?

— Ależ owszem
— Toż 10 herezja! — podchwycił ksiądz — 

hrabia więcej powiedzieć nie mógł, ale i to aż 
nadto i zupełnie wystarczające do klątwy...

— Ależ kochany proboszczu!
Zacząłem obszernie tłumaczyć pana Feliksa 

księdzu Cyprjanowi i już pewien, zdawało mi się, 
osiągałem w tem skutek, bo proboszcz łagodniej 
zaczynał się na b u r s z ó w  i Kanta zapatrywać, 
g jy  znów usłyszałem w przedpokoju hałas, spo­
wodowany czyjemś wejściem.

Poznaliśmy głos Szmula z Koszyc.
Otworzyłem drzwi i wpuściłem żyda do 

pokoju.
Szmul był zadyszany, ocierał pot z czoła i 

upadł raczej, niż usiadł na krześle, które mu po­
dałem.

— Oetoałt! gew ałł! — mówił widocznie 
czemś bardzo rozdrażniony i pilny mając interes 
do mnie.

— Cóż się stało ? — zapytałem
— Czy mogę mówić przy księdzn pro­

boszczu ?
— Proszę ! można I
Żyd poprawił swój atłasowy chałat i czem prę­

dzej zaczął tonem błagalnym :
— N y ! jasny panie! czy jasny pan oddał 

temu —  z Czajęczyc te pieniędzy, ’ bo wczoraj 
był termin.

— A jakie? naturalnie! —  odparłem wyj­
mując rewers z podpisem Szmula i oddając mu 
go unieważniony.

Rabini głęboko odetchnął, jakby mu straszny 
ciężar spadł z piersi.

— Ny! to wielki lo s., ny! dziękuję jaśnie 
panu! gewafł! gewaU!

— Cóż się stało ? — zawołaliśmy obaj z księ­

dzem, widząc nienaturalny stan żyda i słysząc 
wykrzykniki, które zawsze były złowieszcze.

— Co się stało ? n y ! co się stało ? Co s 
stać iii ało ? Szmul rabin z Koszyc zgłupiał pcz 
ręczał za rożnych jasnych panów temu procentn 
kowi. temu złodziejowi z Czaj czyce...

Żyd się zapalał i mówił daiej:
Protezę jtsnyeh panów, czy to się godzi 

czy to slychane? czy to przystoi na obiwatela 
dziedzica, jaśnie pana, co un mi wczoraj zrobi 
gewaU ! gewalt!

—  Kto?
— A ten z Czajęczyce, ten procentnik! t 

jest... bankrnt!
—  Oo zrobił?

Ny, co zrobił? Słuchajcie panowie i pn 
szę sami osądzie, co un zrobił.

Tu żyd rjpoczął i otarłszy czerwoną chusl 
pot z czoła, daiej opowiadał;

— Ny, co un zrobił? Tej wiosny pożycz; 
panu Hamiikarowi dziesięć tysięcy, a ja  poręczj 
łem, co miałem robić? Tymczasem pan Hamilki 
wyjechał, zboże sprzedał, wełnę sprzedał nic n 
zapłacił i procentu nie zapłacił. Ny, wielka rzec 
Wróci, to zapłaci! geicali! gew alt1

ru  żyd odpoczął i tonem wzburzonym gł< 
śmejszym, prędko dalej opowiadał:

— Wczoraj popołudniu, w szabas pnrjbźdi 
do mnie ten... bankrut. F

— Jakto bankrut?
.. — Ny, czekajcie panowie ! un będzie bankra 

albo un zasieje poraądnie?J albo un majwoły e, 
kobyłę? un musi zbankrutować.

— No więc co?
— Ps.jeżdża i jak zaeznie ksiczeć, jak zaczni 

się rzucać po chałupie, jak zacznie brewerie wi 
prafeiac strach pomyśleć, gewalt! gewalt ! ż. 
w strach, dzic" w płacz, cale Koszyce się zleciał 
pod dom, cc takie -aJasy u rabina.’ Aż tu ‘szabai 
ja byłbym wyjął p r ły  mojej żony i jemu odda 
ale był szabas. Gewalt!

— Cóż Szmul zrobił?
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kie inne kwestje zeszły na drogi plan. Bodaj to 
być władcą Persji, owej krainy słońca, brylantów 
i... proszku perskiego. — Wjeżdża się, — jeździ, 
— wyjeżdża, — a wszędzie z tryumfem, ze slo tam i 
cezarów veni, vidi, viei. Patrząc na te owacje przy­
chodzi ochota zapytań: Ale za co ? Odpowiedź 
dań mogą niezwykli śmiertelnicy. Wasz korespon­
dent — za mały na to polityk. Pobóg.

Przewaga Francji nad Niemcami.
Po Koln. Ztg., której głos podaliśmy 

wczoraj, wstąpił w szranki znany organ kartelowy 
Hamburger Corre&pondent, który powtarzając le­
gendę o groźnej przewadze zreorganizowanej fran­
cuskiej a r mj i , uderzył głównie w samo centrum 
kwestji nowych zbrojeń, t. j. w pm*kt kosztów, 
w koniecznośń n o w y c h  kredytów wojennych. 
Hamburger Correspondent dochodzi do następnrj 
konkluz i :

„Powodem ostatecznym, dlaczego Francja z ta­
ką łatwością i szybkością wejśń mogła na drogę 
militarnego rozwoju — a dlaczego I n .amey ocię­
żale pozostają na tern samem stanowisku — jest 
jedynie tylko k w e s t j a  p i e n i ę ż n a !  Nie 
będziemy wdawać się tu w rozbiór tego py­
tania — czy F r a n c j a  rzeczywiście tak zna­
cznie od nas ma być bogatszą — czy finanse 
jej zdołają na czas dłuższy ponosić tego rodzaju 
ciężary.

Ale mnsimy przecież stwierdzić fakt ten nie­
zaprzeczony — że od czasów ukończenia ostatniej 
wojny, Francja mi pi stetstwu wojny daje pod wzglę­
dem finansowym wprost niejako t. zw : parte
blanche"1, fi zupełne, nieograniczone pełnomocnic- 

•  two i swobodę. Wypadałoby życzyć jedynie, aby 
g i u nas zechciano zwrócić uwsgę na postępowanie 
5 parlamentu francuskiego w kwestji kredytów na 

wojenne ctle".
Prasa opozycyjna z niedowierzaniem i ironją

■ przyjęła zastraszającą statystykę, skonstruowaną przez 
■J, wojskowe powsgi Koln. Ztg. i Hamburger Cor- 
J  respondent.
g  Berliński Tageblatt zauważa, że przecież i

parlament niemiecki nie lenił się nigdy tak da­
lece z przyznaniem sum poważnych na udoskona­
lenie krajowej obrony — że przeto niezrozumia 
łom jest owo apelowanie humburskiego organu do 
ambicji i uczuć narodowych parlamentu. Do cze­
góż to zmierzi w końcu nowa ta zapowiedź żądań 
kredytowych w olbrzymim niewątpliwie zakresie ? 
Czyż nie chudzi tu raczej o przeprowadzenie sta­
rych lub nowych pomysłów podatkowych pod ma­
ską kwesiji wojskowej? Czy nie wyłoni się z ca­
łego tego rozboworn w końcu odwieczna kwestja 
monopolu tytoniowego?

■ Bardzo treściwy i logicznie obmyślany arty-
I! kuł na temat wrzawy, wszczętej przez półurzędowe 
<3 organa, zamieściła na naczelnem miejscu Freisin- 
5 ,  niye Ztg. Mimo to, że i organ kanclerski dosłow-

nie powtórzył artykuły kolońskiego i hamburskiego 
^  organu, Freis Ztg. nie przypuszcza, aby były one 

wprost elaboratem wyszłym ze sfer rządowych. 
£  Wolnomyślna gazeta zauważa, że w pismach kar- 
£  telowych na własną rękę rozpisują się tak zwani 

literaci i korespondenci wojskowi, składający się 
3 ® przeważnie z czynnych lub pensjouowanych ofice- 
JI  rów — niezdolnych do skreślenia jasnego i praw­

dziwego statystycznego obrazu, a pragnących zwró- 
cić uwagę na artykuły swe przez rozsiewanie wie- 

£  sci sensacyjnych a niepokojących opinję. Jodynie 
“  tylko z takiego źródła , pochodzą zdaniem Freis. 
^  Ztg., pomienione artykuły — bo chwilowo trudno 
£ *  nawet domyśleć się, jaki cel mógłby mieć osta- 
C L  tocznie sam rząd w zastraszaniu umysłów, zwłasz­

cza , że Kartelowa większość parlamentu i tak 
3 * już z góry gotową będzie do zgodzenia się na 
St  wszystkie podwyższenia etatu wojennego, jakich 

w danym razie domagać się zechce rząd rzeszy 
^  niemieckiej.
J )  Freisinnige Ztg. wykazuje następnie, że

rzadko kiedy ośmie^no się dotychczas spekulować 
^  do tego stopnia na łatwowierność i nieświado­

mość szerokich mas publiczności — jak w po- 
-■ ł mienionych artykułach kolońskiego i hambnrskie 
£  go organu.
£  Nowa francuska ustawa obronna bynajmniej
S  nie polega bowiem na rzeczywiście nowych refor- 
®  inach w armji francuskiej — ale po prostu jest 
£  tylko częściowem urzeczywistnieniem rzeczy zupełnie 

n<e nowej, tu jest pewnej części znanych projek- 
•g tów Bou'angera z rokn 1886. Właśnie zaś owe 

projekta z roku 1886 posłużyły do wywołania i 
umotywowania niemieckiej ustawy o septennaoie 

4  z rokn 1887. Ponieważ więc jn t obecny septennat 
jest wynikiśin owej rzekomej „nowej“ francuskiej 

^  obronnej ustawy — przeto wręcz nonsensem jest 
P  żądać po raz drugi na mocy tego rodzaju przezwy­

ciężonego punktu nowych ofiar od krajn i parla- 
4  mentn niemieckiego.
■I W końcn wykazuje Freisinnige Ztg. szczegó-
4  łowo cyframi, że tak jak obecnie rzeczy stoją, ar- 
4  mja niemiecka co najmniej dorównuje zreorgani­

zowanej arm,i francuskiej — która nie ma zapew- 
_  nionego septennatu, ale istnieje jako prawdziwa 
— „armja parlamentu'1 jedyn:e tylko na mocy coroez- 
2 ^  nej uchwały budżetu.
3  ---------------------------------------------------------

3 Tegoroczne urodzaje.
. Na wezwanie komitetu gal. Tow&rz. gospodar­

skiego celem przedstawienia rządowi dat co do 
tegorocznego nieurodzaju w kraju naszym i grożą­
cych złych skutków donoszą R olnikow i:

Z P o d o l s k i e g o .  Klęska nieurodzaju tego 
roku niezwykłą posuchą spowodowana, jest bardzo 
znaczną i t*m groźniejszą, ze gdzieniegd tie, choć 
może zaledwie w dziesiątej miejscowości, urodzaj 
jest dość dobrym. Władze więc i ci, którzynymo­
gli i powinni zająć się wczesnem obmyśleniem 
środków zaradczych dla 9/(0 ludności kraju nasze­
go, zagrożonej niewątpliwie w znacznej części stra­
szną Klęską głodn — nie wiem czy zawsze po­
trafią i zachcą ocenić rzeczy wiaty stan rzoczy. 
Oprócz tych miejscowości, gdzie zaoewne w skutek 
poprzednich deszczów plony są dość dobre — to 
mniej więcej 9/10 całej przestrzeni oddziału podol­
skiego. obejmu|i»cego znaczny s«mat Galicji wscho­
dniej, bo 4 duże powiaty, są dotknięte od da­
wna niebywałym nieurodzajem, spowodowanym 
niesłychaną posnchą. Starałem się z różny eh stron 
oddziału, od ludzi poważnych i wiarc godnych, craz 
od władz miejscowych zasięgnąć dokładnych infor- 
macyj, sam także owe doniesienia badałem i spraw­
dziłem, a wreszcie d 10. bm. zwołałem posiedze­
nie rady oddziału, na którem na zapytanie szan. 
komitetu co do stosunku tegorocznych zbiorów do 
przeciętnych normolnych, ustanowiliśmy po dokła- 
dn£ m zbadaniu następujące ocenienie cyfrowe : 
zbiór żyta w r. b. wynosi */» zwykłego przeciętne­
go zbioru, pszenicy ‘/, część, jęczmienia ‘/«< 0W8Ji 
V» i grochu‘/ i , knkurudzy spodziewana ljt część 
zwykłego zbioru; eo do hreczki, to prawie jej nie
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ma, przeważnie nasienie się nie wróci, a nieco 
lepsze kawałki są prawdziwą rzadkością, tak, iż 
zbiór hreczki można ocenić na 1j l0 część zwykłe­
go przeciętnego plocn. Co do ziemniaków wreszcie, 
jest niestety wielka obawa, że i plon tychże zu­
pełnie zawiedzie, gdyż we wielu miejscowościach 
są dotychczas zaledwie zawiązki — a małe młode 
kartofelki jak orzeszki zapieczone w zatwardłej 
ziemi zaczynają już same kolce puszczać, co jest 
dowodem przedwczesnego dojrzenia i utraty wszel­
kich zdolności do dalszego rośnienia.

Stosunek zbioru paszy jeszcze jest smutniej­
szym, są bowiem całe łany koniczyny, na których 
przeciętnie zaledwie będzie po pół i po ćwierć 
fnryz morga formalnie karłowatej, zeschniętej ko­
niczyny, z wielkim mozołem zgromadzonej, gdzie­
niegdzie miotłami zmiatanej. Jedynie wyjątkowo 
mokrze.jsze łąki wydały dość dobry zbiór siana 
w ogolę, jednaK zbiór paszy można ocenić ztledwie 
na '/» część zbioru normalnego.)

Środki do życia podrożeją, a bydło i nieroga­
cizna już teraz staniały bardzo, przytem wskutek 
zarazy pyskowo-racicznej targi zamkniętB i wło­
ścianie bydła dziś już wynędzniałego i zaledwie, 
że nie z głodu ginącego, zbyć nawet nie mogą, 
dalej zaś karmić nie mają czem. — Jesteśmy co 
tylko po zbiorach — a w wielu miejscowościach 
formalna n^dza i tak jakby na Iz. przednówku. 
Cóż dalej będzie, czy się władze krajowe nad tem 
zastanawiają i dość wcześnie środki zaradcze po­
stanowią? Naturalnie opust podatku w wielu 
bardzo miejscowościach będzie nader pożądanym, 
ale jeszcze od biedy i formalnie głodowej śmierci 
wielu nie uratuje.

W^nosimy i prosimy przeto, aby suanowny 
komitet raczył porozumieć się z władzami autono- 
micznemi i rządjwemi krsjowemi, celem wspólnego 
obradzenia środków zaiadczych klęsce głodowej, 
która jaz złowrogie widmo z całym szeregiem nL- 
turalnych strasznych następstw jnż stoi u progu 
wiolu cfiat naszych włościan i niejednego nieszczę­
śliwego ojca rodziny już dziś przeraża i trapi.

Prosimy także o łaskawe wyjednanie na wła­
ściwej drodze, aby o ile możności wszelkie egze­
kucje podatkowe w miejscowościach zupełnym 
nieurodzajem dotkniętych, powstrzymanemi zostały. 
A rtur Zart mba Cielecki.

Ti Ż ó ł k i e w s k i e g o .  Po dokładnem zbadaniu 
zbiorów w powiecie, okazało się, żo zebrano mniej, 
m ieli - przeciętnym średnio urodzajnym rokn o 
150.000 Kup kresci n c ji; z tego powodu urodzaj 
w ziarnic będzie o 180.000 centn. metr. mniejszy, 
paszy zaś zebrano o 360.000 e. m. mniej. T. S ta ­
rzyński.

Ti B r z e ż a ń s k i e g o .  Po śuisłcirf zbadaniu 
okazuje się tak w ziemiopłodach jak i w paszy 
niedobór 3/4 części, co przedstawia kolosalną 
stratę.

Z e  S t a n i s ł a w o w s k i e g o .  Zdaniem rady 
po w. klęska ta przynajmniej w naszych trzech po­
wiatach jest ogólną i dotknęła nietylko mieszkań­
cu v okolic górsKich, przeciwnie nawet zauważy­
liśmy, że rzadkie bardzo deszcze tejgwiosny i lata, 
zjawiały się częściej w miejscowościach podgór­
skich i górzystych niż na dolinach. To też zale­
dwie kilka wyjątkowych miejscowości doznało 
strat nieznacznych, ogół zaś przeciętnie biorąc, 
stracił tak w zbożu jak i paszy co najmniej dwie 
trzecie tego, co w średnim roku ayskiwał. To też 
przyjmując dwie trzecie średniego zbioru jako do­
znaną stratę w tym roku w ukręgu naszego od- 
dz-ału, obliczyliśmy ją na podstawie dat na prędce 
od wszystkich znajomych rolników i włościan ze- 
br&uych, jako już stratę przeciętną, przeważnie 
z pooUehy, ale też w części i z powodu myszy 
zeszłej jebieni doznaną. Wielka jest ilość ginącego 
już teraz z powoda niedostatecznej paszy bydła, 
cena dziś już płacona po 17 złr. za furę siana i 
niezliczona mnóstwo wypędzanego na sprzedaż na 
jarm arki bydła, na które kupców nie ma, spra­
wdza nasze mniemanie, że zaledwie połowa zwy­
kle utrzymywanego inwentarza bardzo skromnie 
przezimowaną zosti^iu, strata zaś doznana ze 
sprzedanych . teraz sztuk za pół darmo, wywoła 
zubożenie ogółu. Aleks Czołowski.

Listy unitów.
Ks dr. Chotkowski, prof. krakowskiego uni­

wersytetu, udzielił K urj. F om . kilka listów pisa­
nych przez nn;tów do ich rodzin. Czytając te li­
sty, powiada ks. Chotkowski, zdaje się, ze to pi­
sma pochodzące z pierwszych wieków chrześciau- 
atwa z nieh bije gorąca wiara, taka chrze- 
śc ańukiej miłości prostota. Odejmują Bobie od ust, 
aby zakupić książki, szkaplerze, różańce i obrazki, 
które im przy rewizji poodbierano. Pełno w ich 
listach niezachwianej midz:ei zwycięstwa, obok 
tęsknoty do rodzinnej Polski. Takich ludzi, nie 
dziw, że schyzma złamać i skusić nie potrafiła!

Myślałoyś jednak, że skoro zostali wygnani 
za stałość we wierze i za to, że do cerkwi schy- 
zmatyckich chodzić nic chcieli, to tam na wygna­
niu będzie ich kto nawracał i do schyzmy nakła­
niał. Ale tam już o ich zbawienie nie kłopoce 
się czuły rząd, jak nie dba o to, czy tam Kto w 
pogaństwie zostaje, czy do jakiego sekeiarskiego 
wyznania należy. O to więc tylko chodzi, żeby 
prawosławie stłumiło katolicki Kościół w Polsce. 
Jakże oni wysoko stoją po nad ten dziki lud, po­
między który zostali zagnam, choć się sami nieu- 
eywilizowany mi w listach nazywają! Jak oni piszą 
mądrze i pięknie! Aż za gardło chwyta teu 
straszny jęk, k .óry raz potaż w ich listach się 
odezwie i ta prośba do braci, aby o ich nie zczę- 
ściu po świńcie rozgłaszali, żeby choć do cesarza 
Anstrji prośbę za nimi wysyłali. Ach, nie pomoże 
im żaden cesarz. Ale jest jeszcze nad nami Bóg, 
a nasz o współczucie niech im będzie pociechą w 
tej straznej niewoli i wygnaniu, dopóki na ścia­
nach tych, którzy się chełpią, że się nikogo dziś 
nie boją, niezabłysną płomienne g łosk i: Mane, Te- 
kel, Uparsinl

W jednym z tych listów czytamy:
„Cieszymy się, ie  się trzymacie wiary świętej. 

Trzymajcie się bracia, a prędko n*s Bóg pocieszy. 
Nie żałujcie niczego, tak jak i my, bo my się ni- 
czeg) nie b limy i nic nas nie zastraszy. Bo nam 
naczelnik powiedział, że wy swoich naczelników 
pogubi1* uas pogubicie i woli swojej starszyznie 
nie dacie. Bo jakbyście wy tu przyjęli ziemię, to­
by was tu już dawno byli przywieźli. A tak to 
z wami nie da sobie rady naczalstwo. (Unitom 
ofiaruie rząd w zam ,n za ich grunta własne w 
“iedleckiej gubernji, inne w gubernji cheraońskiei. 
Tera*, wysłań1 za „upór" w orenlurskiej gubernji 
taKŻe gruntów tam przyjmować Bie chcą. Przyp. 
R e d )  Ale nie sprzedawajcie sami niczego, jak 
my, bo na nas mówią teraz, że my na zam anę tu 
przyjechał.. Ale bracia kochani, uważajcie na 
nasz 6ad i na las, kto go niszczy, bo kto nasze 
nidzozy, to i swoje Diwczy. Ale to &ss bracia ko­

chani zasmuciło bardzo, ie  pomiędzy wami jest 
rozerwanie, że nie słuchacie jednej głowy, bo wie­
cie to dobrze, że kto ojca nie słucha, to nad sobą 
litości nie ma i błogosławieństwa Bożego nie bę­
dzie nad wami. Bo wy, bracia kochani, żadnej 
biedy nie znacie, bo w Polsce żadnej biedy nie 
ma, ale między nami bieda. Ale nas Bóg karze, 
taką karą, za takie niezgody. Trzymajcie się b ra­
cia razem i tej ustawy, którą mamy od Boga. 
A proszę was napiszcie do nas w tern wieli iem 
odludziu, jak postępują z wumi w religji świętej, 
bo nas wasze listy bardzo cieszą. Zostajcie zdro­
wi bracia i siostry, pozdrawiamy was serdecznie...*

W innym znowu liście czytamy: ^Donoszę 
wam, że odebrałem list od was 20. grudnia i go­
ściniec i obrazek Matki Boskiej, za co serdecznie 
dziękuję, bo wiadomość od was bardzo mnie ura­
dowała. Myślałem, że nie ma już, ktoby mnie po­
cił szył w tej dalekiej stronie od was i od swoich, 
bom tutaj bez niczyjej opieki, tylko pod opieką 
Boską. Myślałem, że jak ojciec przyjdzie do nas, 
to bię będziemy nawzajem pocieszać i wygląda­
liśmy go długo, aż przyszedł towarzysz ojca i 
uznajmił nam, że ojciec pomarł. Tak więc teraz 
staliśmy się sierotami, bez ojca i m atk\ w tej 
obcej stronie. Pochowaliśmy już swoich braci i 
sióstr ośmioro, pochowaliśmy ich sami i nikt nam 
nie wzbraniał pochować ich jak prawdziwych ka­
tolików. W drodze troje pomarło.

„Teraz donoszę wam, moje siostry, ze tu żyję 
w wielkioj tęsknocie i pragnieniu, bo żyję bez 
kościoła i bez pociechy na duszy, bo tu nie ma 
chrześcjan, tylko poganie. Nie m i u nich ani 
niedzieli, ani żadnego święta... Donoszę, że gdy 
nas zabierali z Biały, to ludzie zgromadzeni od­
prowadzali nas za miasto i tam nam już towarzy­
szyli żołnierze i naczolniki do kclei, a byliśmy 
skowani za ręce i nogi, jakby podpalacze i roz­
bójnicy i złodzieje. Jechaliśmy potem 4 doby ko­
leją, a przechodem i wodą jechaliśmy 6 dob. 
Szliśmy piechotą 11 dni, tj. 220 wiorst, ale to, 
cośmy mieli ze sobą, to nam wszystko zabrali. 
Polem nas wieźli 150 wiorst pocztą przez dwa 
dni, a pod zamkiem trzymali nas w Smoleńsku i 
Mobkwie po trzy dni, w Jekaterynburgu przez dwa 
dni. Bóg nas szczęśliwie przeprowadził przez te 
drogi. Giyśmy przybyli na miejsce, zaraz nam 
namierzyli po 10 morgow i kazali, abyśmy brali 
ziemię, ale my powiedzibli, że nie ebeemy ziemi 
i nie weźmiemy. Ale oni poczęli stawiać domy 
i często przyjeżdża starszyzna i namawia nas, 
abyśmy szli w domy i brali ziemię, a my nie 
chcnmy brać. Powiedzieli nam. ie  drugich przy­
wiozą to oni wezmą a nas odwiozą dalej. Więc 
prosimy was, gdyby i wam na to przyszło, to i 
wy z daleka stawajcie na nogi i opierajcie się i 
nie idźcie w te domy. — Teraz donoszę wam, że 
żyjemy ze skarbowrgo po 16 groszy na osobę i 
mieszkamy razem na kwaterze, a jest nas tu ze 
dwadzieścia famili,.u

Zjazd leśników.
Lwów 31. sierpnia.

(Popołudniowe posiedzenie )
Na posiedzeniu, które rozpoczęło się po go­

dzinie 5. p Klnsiok zdawał sprawę z wycieczki 
do Skolego, poczem uchwalono przez powstanie 
wyraz’ó podziękowanie właścicielom dóbr Skole. 
Następnie z porządku dziennego omawiano w dal­
szym ciągu spinkę poiuszoną ną porannem posie­
dzeniu, aalej sposób niszczenia pędraków toczą­
cych drzewa, a wreszcie kwestię urządzenia wzo­
rowych szkółek laaowych Po ?apadłej uchwale od­
niesienia się do władz z prośuą o premiowanie 
wzorowych szkółek lasowych, zamknął zebranie 
przewodniczący p. Strzelecki, dziękując członkom 
za udział w zjeździe, a reprezentacji miasta Lwo­
wa i komitetowi gospodarczemu za serdeczne przy­
jęcie.

Wieczorem odbyło bię wspólne zebranie towa­
rzyskie uczestników zjazdu.

(Szkoła lasowa).
O gndz. 3. nastąpiło zwidzenie szkoły gospodarstwa 

lasowrgó we Lwowie. Nielicznie zebranych człon­
ków zjazdu powitał serdecznemi słowy p. dyrektor 
S*rzeleeki wraz z prof. Tynieckim i Demianow- 
skim, a pó przedstawieniu obecnych uczniów 
szkoły, rozpoczęto ją zwidzać. Zaznaczyć tu wypada 
co do muzeów, że gabinet techniczny iużyuierji i 
miernictwa jest stosunkowo najmniej wyposażony, 
to też wobec teraźniejszych wymogów stawianych 
leśnikom, należałoby go skompletować. Co do innych 
działów mmeum, to te są przepełnione cennemi 
okazami. Obfite jest w zbiory szczególnie muzeum 
dla technologii i drzewa, lecz niestety dla braku lo- 
kalności urnmegą one być odpowiednio z prawdziwą 
korzyścią dla ucznia ugrupowane i umieszczone. 
Sprawę tę gorąco polecamy Wydziałowi kraj Ogród 
także wobec doświadczalnych grządek nie może już 
pomieścić reprezentantów fiory. Wszędzie daje o.ę 
widzieć wzorowa czystość i porządek, co tutaj z 
uznaniem zanotować wypada.

W ylew y,
Kołomyja 31. sierpnia.

(Korespondencja „Dziennika Polskiego11).
W skutek trzydniowej ulewy, wszystkie rzeki 

górskie powylewały i ogromne porobiły spustoszenia. 
Prut z piątku na sobotę wylawszy, uszkodził oba 
mosty, rządowy i kolejowy (na kolejowym wiszą tylko 
szyny), w skutek ezego ruch na kolei lokalnej wstrzy­
many. Gościniec pned rządowym mostem w poprzek 
prze<wało, komunikacja konna lub wozowa przerwana 
w stronę ku Kntom i w drugą ku Słobodzie. Za mo­
stem rozerwała woda deitylarnię p. Vi&cenza i żela­
zne ogromne kadzie poprzewracała, z tej zaś strony 
przed mostom od strony miasta kąpielowe budki po­
zalewała. — W Delatynie zabrał Prut około 30 chat, 
w Zabłotowie most kolejowy uszkodzony, pociągi 
lwowskie dojeżdżają tylko do Kołomyi. W stronę ku 
Kntom (u*1 południe) płynął Prut gościńcem przeszło 
1 kilometr. Dziś pogoda, deszcz ustał zupełnie.

Kołomyja 1. września.
(Korespondencja „Dziennika Polskiegou).
Most rządowy do połowy wzdłuż pęknięty, prze­

chylił się niżej metra. Przez wyrwanie gościńca przed 
mostem, przejazd niemożliwy. W skutek osłabienia 
podtrzymujących słupów, przechyla się już dziś i 
druga połowa mostu ze wschodniej strony. Na drodze 
rządowej, za mostem, jadąc do Słobody, tuż obok 
strzelnicy wojskowej, szalony pęd wody, przedarłszy 
się przez strzelnicę na południe (zamiast biegiem 
rzeki na wr.cbód), przerwał drogę wzdłuż na 15 do 
20 sążui, szyny kolei lokalnej wiszą nad wodą, ka­
mienie ogromne pozabypywały pola, destylarnia pasa 
Yinzenca poniosła szkolę około 30.000. Beczki z na­
ftą i benzyną zaniosła woda o kilkadziesiąt metrów 
na pola, poniszczywszy prawie wszystko.

Mosty w 'Werbiążu, Jabłonowie i Pistyuiu po- 
grywanę, w Spasie (m ila od Kołomyi) wody pozabie­

rały trzodę i kilka chałup, w Wyżlicy Czeremosz 
pozabierał kilka domów i dotarł aż pod zabudowanie 
starostwa. Przerwa na kolei czerniowieckiej między 
Kołomyją a Czerniowoami potrwa 6 dni, n& lokalnej 
dni kilkanaście. Nie możemy pojąć, dlaczego dyrekcja 
kolei nie zarządziła, by jedna maszyna była zawsze 
w rezerwie z tej strony Pruta. Obeunie byłaby się 
przydała do reparacji mostu i przewozu mąri z Kniaź- 
dwora. Przez przerwę w przewozie mąki trLci bar­
dzo wiele tak samu zarząd kolei, jakoteż właściciele 
młynów.

Dziś pada deszcz na nowo.

KRONIKA.
Wiadomości osobista. Dr. Władysław Ta- 

t a r c z u o h ,  lekarz miejski, powrócił z Kąpiel i or­
dynuje jak pierwej. — P. Teobald S e m i l s k i  zo­
stał Zamianowany syndykiem Towarz. zakładu kred. 
ziemskiego w Krakoaie, którego likwidację przepro­
wadza Bank hraj- — P. Stanisław Baldwin R a m u 11, 
rodem z Tarnowa, ukończony prawnik, otrzymał dy­
plom w ck. akademji rolniczej wiedeńskiej z prawem 
używania tytułu dyplomowanego rolnika. — Arcyks. 
R a i n e r  i ks. W i n d i s c h g r a t z  przynyli do Jaro­
sławia.

Nekrologja. Eugeniusz D z i e w u l s k i ,  uzdol­
niony popularyzator wieazy przyrodniczej, współre­
daktor Świata, zmarł w Warszawie.—Franciszka 1. v. 
Terlecka 2. r. G l i ń s k a ,  matka ks kanonika i pro­
boszcza rz, kat. w Drohobyczu, zmarła tamże w 89 
roku życia.

Kalendarz. WtoreK (3 ): Bionisłswy. Wschód 
słońca o godzinie 5 min. 27, zachid o godzinie 6 
min. 31.

Z armji Na emeryturę przeniesieni zostali i puł­
kownik 40. pp. Emi1 Medyoki i otrzymał oraer że­
laznej korony Ili. klasy, tudzież pudpnłkowuik 90- 
pp. Karol Hofman.

Proces o tajne stowarzyszenie. W niedzielę 
— jak donosi K u rj L w  — doręczono akt oskarże­
nia p Bolesławowi Wysłouchowi, współwłaścicielowi 
R utj  Lw., pozostającemu w więzieniu od 2 lipca 
br. pod zarzutem uczestnictwa w tajnem stowarzy­
szenia. Współotk urżonymi o to samo przestępstwo 
(§ 285, 286, 287 kod. kar.) są pp. Stan. Koałow- 
sKi, uczeń politecbniki tutejszej, Kazim. Józef Górzy- 
cki, 24-letni młodzieniec, djetarjusz ozy aplikant Wy­
działu krajowego, tudzież pięciu młodzieńców z za 
kordonu. Jeden z nich jest uczniem filozofii w uni­
wersytecie krakowskim, drngi uczniem politechniki 
lwowskiej, a trzej są uozniami wyższej szkoły rolni­
czej w Bnblanaeh. Wszyscy znajdują się w więzieniu 
z wyjątkiem Górzyckiego, za którym wysłano listy 
gończe. Rozprawa odbędzie się przed zwykłym trybu­
nałem, a termin jej będzie wyznaczony po prawomo­
cności aktu oskarżenia.

Mianowania. Rada szkolna kraj. zamianowała: 
Ludwika Trzecieskiugo, stałym nauczycielem kierują­
cym młodszym szkoły filjalnej w Rzepienniku mai Ci­
szewskim, a Sydonję Zalewską 2. roto Olszańską z 
Dzibułek, stałą nauczycielką szkoły etatowej w Ba- 
tiatyczacb.

Przeniesienia. Namiestnik przeniósł komisarza 
powiatowego Józefa Zaleskiego z Bóbrki do Rzeszowa, 
zaś praktykantów konceptowych Ludwika Jędrzejo- 
wicza z Rzeszowa do Lwowa. Władysława Tyszkow- 
skiego z Gorlic do Kamionki strumiłuwej, a Adolfa 
Piaseckiego ze Lwowa do Gorlic.

Tem peratura. Burometr opada. Ś ednia tempe­
ratura wczuraj była —f - 12 9 ‘C., najwyżtza +  18 0 C., 
najniższa -f- 12.4°C.

Na dziś sapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po­
litechnicznej . Wiatr z północnej srony, średnia tem­
peratura doby oKoło - f  14°C., stan matm zmienny 
a powietrze miernie wilgotne; pogodnie, co najwięeoj 
deszcz chwilowy.

Ruch pociągów na iin(i Skole-Lawoezne lustał 
przywrócony

Wypadek. We wsi Hostowie w powiecie tłu- 
m tekim połamała młocarnia zatrudnionemu przy niej 
chłopcu Wickowi Sitarskiemu nogę i rękę. Oddano 
ko do szpitalu w Stanisławowie.

Nagła śmierć. Tymoleon Mochnacki, właściciel 
dóbr, żołnierz polaki z r 1831, zmarł nagie w Sta­
nisławowie. Nieboszczyk udał eię był w interesie do 
kancelarji notarmsza p Zdrassila, gdzie zasłabł i w 
kilka minnt życie zakończył. Przywołani natychmiast 
lekarze skonstatować moglr jedynie śmierć, która na- 
L-tąpiła w skutek udaru sercowego.

Pieszo ze Lwowa do Wiednia. Przed kilku
dniami przyprowadzono przed sędziego śledczego 
w Funfbaus aresztanta, który zwraeał na siebie 
uwagę niezwykłym kostjnmem. Miał on na sobie 
długą czaruą wytirtą sutannę, ubujozyk i był bosy. 
Aresztowany nazywa się Oufinoz Smólski, pochodzi 
z Galicji i jest słuchaczem teulogji. Smólski został 
raz na zawsze wydalony z okręgu policyjnego wie­
deńskiego, to też przydybany niedawno w Funtbaus, 
został aresztowany i postawiony pized sędzią. Oskar­
żony podał, ie odbył pieszo drogę ze Lwowa do 
Wiednia i zan yślał n iać się do Zagrzebia, do kla- 
eztoru Kartuzów.

Sędzia: Dlaczegóż pan wybrałeś drogę do Za­
grzebia na Wiedeń?

Osk.: Powiedziano mi, ie to droga najpe­
wniejsza.

Sędzia: A dlaczego szedłeś pan boso, czy zadałeś 
sobie taką pokutę?

Osk.: Pokntą było to dla mnie, ale nie dobro­
wolną, — nie miałem butów.

Biedny teolog został skazany na miesąo are­
sztu.

Szach w niebezpieczeństwie. Donoszą, że po­
ciąg rosyjski, wiozący szaoh1, wykoleił się między 
Winnicą a Zmierzynką. Wagon szacha przechylił się 
tak na bok, że niepodobna było dostać się drzwiami 
do wnętrza. Szach wyskoczył przez okno, stoczył 
się z wysokiego nasypu i zapadł się w bagno... 
Uszkodzenia znaczniejszego nie odniósł szach.

„Jack Podglądacz4'. Londyński „Jack Rozpru­
wacz" natchnął jakiegoś niedowarzonego widocznie 
figlarza amerykańskiego myślą parodji, zasadzającej 
się na tem, £e jak tamten morduje kobiety, tak ten 
znowu je bndzi w tajemniczy sposób. Dzieje się to 
w mułom, ale pięknem miasteczku Elizabeth, o 15 
mil angielskich oddalonent od Nowego Jorku. „Jack 
Podglądaoz" (Jack the Feeper) wybiera najpiękniej­
sze kobiety w mieście, zarówno panny jak i mężatki, 
zakrada się nocą do ich mieszkań lub też niepokoi 
je podglądaniem przez okna. Trwa to jnż około trzech 
tygodni i przeszło 30 kobiet skarży się na sprawki 
tego figlarza. „Podglądacz* nie jest zresztą rabusiem 
i nie pozwala sobie na żadne wykroczenia ze swemi 
spiącemi ofiarami; staje tylko nad ich łóżkami i bu­
dzi je poruszeniem za rękę lub przez raptowne ścią­
gnięcie kołdry, poczem rzuca się ku drzwiom z ha­
łasem i przepada bez śladn. Gała czujność policji 
i oburzonych ojców rodzin w FI zabeth na nic się 
d»tąd nie zdała. Aresztowano już kilku młodzieńców, 
ale oi idołaJi się uspraw iedliw ić, a t y n m a i m  „Jack

Podglądacz11 niepokoi w dalszym  ciągu ciche dotąd 
miasteczko.

Wiadomości osobiste. We Lwowie bawi prezes 
Koła polskiego p. Apolinary J a w o r s k i .

Nekrologja. W Tarnowie zmarł onegdaj w prze­
jeździć ze Szczawnicy dj Królestwa Polskiego, Kazi­
mierz S am  oj ł o w i c z ,  inżynier kolejowy z War­
szawy.

Z życ a :owarzyskiego. Onegdaj odbył się w 
Rzeszowie śiab panny juarji Fe c b t d e g e n ó  w n e j, 
córki tamtejszego adwokata i wiceburmistrza, z dr. 
Dawidem K e l l e r e m ,  lekarzem z Przemyśla.

Po kilku dniach sło ty  mieliśmy w niedzielę przed­
smak pogody. Co chwilę chmurzyło się i znowu wy­
jaśniało ostatecznie atoli udało się przebyć dzień 
bez deszczu. Temperatura obniżyła się mocno i dzień 
ton można jnż śmiało zaliczyć do jesiennych. Ze 
Szczawnicy donoszą, że zimno wypędziło ztamtąd już 
niema1 wstystkieb gości kąpielowych — a i Zako­
pane świeci pono pustkami. W Tatrach od lat kilku­
dziesięciu nie pamiętają tak wczesnych śniegów, jak 
tegoroczne. Również z krajów podalpejskich donoszą, 
że śniegi zaległy i te doliny, z których dopiero za­
zwyczaj przy końcn września spędzano owce z paszy. 
Koło Rosennock i Belitzen zamarzło onegdaj 17 sztuk 
owiec.

Zarządzenie m inisterstwa wojny, aby celem 
zwiększenia łączności między oficerami rezerwowymi 
a zawodoa JTmi, ci pierwsi odbywali awe ćwiczenia 
nie gdzieindziej, jak tylko w swoim własnym pułku, 
omawiane jest w wiola pismach. Wszyscy godzą się 
na to zupełnie, ze nie oceniając rozporządzenia tego 
ze stanowiska wojskowego, będzie ono w praktyce 
nader uciążliwe. Dotychczas oficer rezerwy, bez względu 
na to, do którego pułku należał, mógł sobie dobro- 
wi lnie wybierać załogę, w której chciał odbyć ćwi- 
czen.a wojskowe, a odbywał je naturalnie tam, gJzie 
mn było najdogodniej, gdzie miał rodzinę, gdzie otale 
zamieszkiwał i obowiązki swego zawodu spełniał W 
ten sposob przez ozas ćwiczeń wojskowych nie był 
on oberwany od domu i rodziny, a względnie nawet 
mógł wolny od ćwiczeń ozas poświęcać załatwieniu 
swoich prywatnych lub zawodowych interesów. W 
skutek obecnego rozporządzenia stanie sie to niemo- 
żliwem.

Nowości r a  poczcie. Przeprowadzenie się urzę­
du pocztowego do nowego ginaubn uastąpi w prze­
ciągu miesiąca października. TV tym czasie otwarta 
zostaaie w doma Wieczyńskiego przy ulicy Sobie­
skiego c z w a r t a  e k s p o z y t u r a  pocztowa. Nadto 
wprowadzoną zostanie jeszcze jedna ważna smiana, 
iż  l i s t o n o s z e  w y p ł a c a ć  b ę d ą  p r z e k a z y  
p i e n i ę ż n e  w d o mu  a d r e s a t ó w  równocześnie 
z doręczeniem tychże. Nie potrzebujemy dodawać, że 
zmiana ta dla publiczności jest bardzo korzystną i 
Wjrgoduą. W ten sposób wypłata przekazów odbyta 
się t^ranicą już od dłuższego zasu.

Uśiłowane samobójstwo. Onegdaj o godzinie 
*/,3. po połudmu w przedsionku domu przv placu 
Trybunalskim, należącego do Zgromadzenia OO. Jezn 
itów, „trzelił do siebie 4 razy z rewolweru w zamia­
rze samobójczym były fpnkcjonarjusz departamentu 
egteknoyjnego kat. magistratu Gusta* recte Błażej S , 
liczący lat 39. Tylko jedna kula ugrzęzła w pier­
siach, dalsze strzały były ehybisne. Na miejsce wy­
padku przybył natychmiast lekarz miejski dr. Kro- 
bioki, poczem oi.(żko rannego odstawiono do głównego 
szpitala. Rana nie zagraża życia nieszczęśliwego, 
który zawdzięcza swe ocalenie notatce, jaką miał 
w kieszeni, a którą knla przeszyła i wskutek tego 
nie ugrzęzła w piersiach zbyt głęboko. Powodem roz­
paczliwego ezynu ma być brak zajęcia i środków do 
utrzyiPMiia.

Przflz Otwarta okno dostał się nieznany sprawca 
Jo parterowego mies kania L. S , przy ulicy Leona 
Sapiehy 1. 21 \ zabrał ze Btolika złoty zegąrbk dam­
ski, tnzin łyżek srebrnych stołowych znaczonych 
literami Ł S i 13 małych srebrnych łyżeczek do 
kawy. Kradzież popełniono około godziny 6. wieczo­
rem, a to w czasie gdy służąca wyszła na krótką 
chwilę z pomie^zkaula. Szkoda wynosi 180 złr.

Kradzież uapie ów wartuściowycb. Policja
tutejsza otrzymała telegraficzne doniesienie o kra- 
dzitży popełnionej onegdaj z Zabłotowie. Tamtejszy 
urząd gminy dofaoąi, że skradziono ma rentę papie 
rową austrjacką di 14 006 złr. i £ 0Q0 gotówką

Skutkiem wezjjrhnyph wdij i spowodowany ojk 
tem uszkodzeń, zastanowiono rnojr pociągów ga szła 
l ach lokalnych kolei lukowińskloh: Ęliboka Berho- 
meth, Karapozni Czudin i CzermoWce-Nowosielica. Na 
szlaka Stanisławowsku-Stryjskim otwarto ruch kole­
jowy onegdaj po południa.

Bójka krwawa miała miejsce onegdaj w domu 
przv placu Gołuchuwskich 1. 5. Jan YPojtuwioa *u- 
giał niebezpieoznle skaleczony w głowę yrzos Ale­
ksandra Bakaja, a to fiaszką z wódki, któ» | pized* 
tem obaj wypróżnili.

Ztoty zegarek z fabryki Patka w Genewie 
skradziona onegdaj rąn t z pomieszkania p pajo“le- 
mn Chęcińskiemu,

Napad na patrol wojskowy. Onegdąj c go<jz, 
pół do 8. wieczorem patrol wojskowy 15. pp aresz­
towały na ul. Żółkiewskiej pijanego „fąhrera", który 
oddawszy bagnet, zaczął następnie uciekać. Bagnet 
ten chciał komendantowi patrolu, kapralowi Kroch­
malnemu, odebrać zarobmk Piotr ZazawieoKi. Roz­
poczęła się walka i dopiero po dłuższej chwili udało 
się Zuzawieekiego pokonać. Otrzymał on przy tej 
sposobności kilka uderzeń kolbą, a następnie odsta­
wiono gu do policji. A^antąra ta omal nie przybrała 
gorszych rozmiarów, gdyż w obronie Zuzawieekiego 
stanęło kilkunasto robotników, którzy chcieli areszto­
wanego „odbić" patrolowi wojskowemu

Do konkursu na roboty ziemne i budowlana na 
linji Jas ło  Rzeszów Btanęło 28 oferentów. Nainiżazą 
ofertę — 1 9 ^ %  opnstu — złożyła spółka Gall- 
Prokopowicz, atoli z tym warunkiem, że otrzyma 
wszystkie losy na całej linjj, czyli że będzie jedynym, 
jeneralnym przedsiębiorcą.

Dyrektor filji banku fifrodoyyego w Genui, 
m argrab ia  Spinula, zbiegł bez wieści.

.Nouo Fr. P resse“ obohudz ła onegdaj jubileusz 
25-lelnlego swego istnienia.

Rozkaz 8Ułtah8ki, wydany względem reparacji 
flotj — gdyż ani jeden okręt wojenny nie jest zdolny 
do służby -— wzbudził pozorny mch, leoz pozostania 
tak sąmn bez ekntku, jak i w zeszłym roku. W ze- 
Bzłym roku także osobnem irade &ekazano zreparo- 
wać i uzuroió 4 okręty wojenne, leoz nikt nie przy­
stąpił do tego; flota tureoka stoi przed pałacami 
sułtańsklemi, na papierze jest liczną i groijną, aje 
znpełnie bezużyteczną. Na Eretę posłano dwóeb nie­
mieckich oficerów dla zbadania fortylikaoyj i napra­
wienia obrony wybrzeży. Skończy się na rapopcie, 
gdyż nie mn pieniędzy.

W zakładzie wyższym wychowawczo nauko­
wym Kamili Poh (dawniej Felicji z Wasilewskich 
Boberskiej) odbywają się codziennie wpisy na rok 
szkolny 1889/90 od godziny 11 przed południem do 
godziny 5. po południu, w pomieszkaniu przy ulioy 
Akademiokiej 1. 3, U, pitroę. — Kurs stuk zaozmą 
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W i a d o m o ś c i  l i t s r a a k i e  i a r t y s t y c z n e .
Z t e a t r u  Sezon zimowy rozpoczęli „Radcy paoa 

radcy" w interpretacji państw a L ink o w sk u h ,  oraz 
pan Gostyńskiej i Szymańskiej Niespożyta w erwa 
zatlużćnego w eterana  nasiej sceny, jak  niemniej, sym­
patyczna i pełna wazięku g ra  panny Szymańskiej 
(Helenka) wywoływały  huczne objawy zadowolenia 
w  audytorjum  —  niezLyl szczelnie zapełnionein n ie­
stety.

A kt drogi zakończono przedwcześnie z winy ma- 
szynelji , dzięki której zasłona zapadła w ciągu przed­
ostatnich scen.

„ h u la j  a u s z a " ,  widowisko sceniczne p. Adolfa 
W alewsniego, cieBzy się w  W arszawie nitzwyczajnem 
powodzeniem. „Hulaj duszę" przedstaw ia tow ?r zystwo 
poznańskie w  Wodewilu i od tygodnia przeszło dzień 
po duin, p rzy  wysprzedanym teatrze. W obec wymo­
gów cenzuralnych, musiano skreślić wicie tendencyj­
nych ustępów, jakimi autor pizeplótł swą pracę. 
Mimo to naw et jako feerie sz t ik a  p. Walewskiego 
zyskała  zanłużone uznanie, nietylko ze t t rony  Kurjer- 
kow, ieez i pmm poważniejszych. Oto co czytamy o 
„H ulaj dos»y“ w Gazecie Kolskiej*

„ Ja k  na widowisko dla szerszej publiczności, 
utwór p. Walewskiego m a  w pomyśle, a w znacznej 
częścu i w w ykonalna swoje zalety, wyzyskuje znane 
przygody szlachcica, który poa verbuni nobile za­
przedał duszę djabłu, a  potem narobiwszy nie mało 
stuku i h a łasu  pozwala, się w karczm ie, Rżymetn 
nazwanej,  zabrać żywcem do .piekła, aby tylko słowa 
SziachecKiego nie złamao.

Oryginalność pom ysłu  p W alewskiego, polega 
w  tern, iż od f i  s ej legendowej figurze Twardow­
skiego i jeg1 przygodom cechę aktualności, gdyż całą 
h u lo r ję  zaprzedania się d ja t łu  i wszystsie podaniowe 
szczegóły z życia czarnoksiężnika, p rzedstaw ił jako 
majaczenie rannego na  tatarskiej wyprawie rycerza, 
któremu śnią  się jedynie owe awantury .

Sympatyczna cecha swojskośei, malowuicżości 
obrazów, poczucia scenicznego efektu i plastyki, 
Ujmują wid*a, nie wymagającego od bajki i czaro 
dziejsKiej sztuki niczego więcej po nad zajęcia oczu i 
chwilowej uwagi. Dyrekcja teatrzyku „W odewil"  nii 
ża łow ała  kosztów, trudów i pracy, aby uscenizowaó 
jak  naj w ysuw  niej tę nowość," __________ _
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Do dzisiejszego n u m e ru  do­
łą cza m y d la  Prenum erator& w  
D o d a te k  Nr. 3 3  „BLUSZCZU1’ 
za s ierp ień  "Zarządziłlźm u ja/c 
n ajśc iśle jszą  kon tro lę  w  ekspe­
d y c j i  i  na k a ż d y m  adresie  w y ­
c iśn ię tą  jes t s ta m p ig l ia :

B i l - U S Z C Z . ”
}

W  ra z ie  w ięc  g d y b y  p ism o  
tu n ie  doszło r ą k  przedplaeic ie li, 
u p r a s z a m y  rek la m o w a ć  n a  
poczcie, g d y ż  z n asze j s tro n y  
u c zy n i l iśm y  w szystko , a b y  od ­
pow iedzieć  po łożonem u w n a s  
za ufaniu. _______
.Przegląd jm.ltTOzny.

* Wydział krajowy uchwalił zanroDonować 
podwyższenie dodatku krajowego na rok następny 
o jednego centa więcej, aniżeli w roku zeszłym, 
'o jest 86 centów od każdego złotego podatKĆw 
bezpośrednich

* Przed kilku dniami u lała  się w Opawie 
deputacja, złożona z 57 członków, Polaków i Cze­
k ó w  do dra Jiigera , aby go pow itać  i przy tej 
8posobnośei przedstawić mu życzenia ludu zci sło­
wiańskiej. Na czele deputaci stał ksiądz Świeży, 
Poseł azląski do Rady państwa, i on też pierwszy 
przemówił do prezydtnta. Powitawszy go na teai 
stanowisku, przedłożył nau żądania słowiańskiej lu­
dności, domagającej się równego prawa ćL  ję7yka 
Polskiego i efeskiego w urzędach tamłn szych, 
W obec języka niemieckiego. Ks. Śnieży-dał pre- 
*ydentowi do zrozumienia * *że v  tym wzglę.dz'6 
Polacy i Czesi najzupełniej' są z,ę sohą jolni-fni.

tczegółowb życzenia glcwiajtsbifej ludności na 
§zląsku wyhlszczył diugi z rzędu, łnowca dr.^ śtra- 
Itil.- PizedoWszystkińm domag.ł się on upaństwo­
wienia gimnazjum czesk iego ,  założonego w Opawie 
przez „Matieę skulską". „Oświadczamy Wielmoż­
nemu Panu uroczyście — rzekł mówca — lu­
dność czeska i pclska z dzistcjsne^e stanu *zeczy 
*e względu na stosunki narodoWS i st m oświaty 
ftie jest zadowolona, ż ‘ lu iuośi czeska i polska 
fjczy sołjie zmian, tutaj przez nas wymienionych 

ani n i chwile nie soocznie w dążeuiu d > nj za

czywistnienia tych postulatów wszelkiemi możli- 
wemi środkami. Jeżeli wasza wieirnożność użyczy 
nem swego silnego poparcia, odpłaci to waszej 
wielm z pewnością czeska i polska ludność fełcą 
i wierną miłością i wdzięcznością". Przemawiało 
jaszcze dwóch mówców, poczerń' prezydent odpo­
wiedział, ż-e nie jest jeszcze dostatecznie poinfor­
mowany o sprawach furąj poruszonych, że leanak 
zaczerpie potrzebnych wirdcmości w jak najkrót­
szym czasie, i jeśli zobaczy, że żądania czeskiej 
i polskiej ludności są słuszne, dołoży wszystkich 
sił, aby Sfuwianom wymierzono sprawiedliwość. 
W końcu oświadczył, że przy administracji 
kraju wypełniać będzie wiernie i ściśle wszystkie 
ustawy.

* Wiec katdlick w Bochum na trzeciem swern 
posiedzeniu uchwal/ł dwie rezolucje, które mają 
ogólniejsze zuaczenie polityczne. Pierwsza rozo- 
lucja, która się odnosi do kwestii rzymskiej i którą 
telegraficznie zakomunikowano papieżowi, brzmi : 
„36-te jeneralne zgromadzenie katolików Niemiec 
wyraża ponownie przekonanie, i i  przywrócenie te- 
rytorjaluego zwierzchnictwa stolicy św. jest nie­
odzowną konieczno! ią do samodzielności tejże i 
dla jej zupełniej wolności i niezależności w rzą 
dach kościelnych, i że każda od Boga ustanowiona 
władza świecka w dobrze zrozumianym własnym 
interesie i dla przywrócenia zachwianego po­
rządku społecznego działa, jeśli podniesione przez 
stolicę Iw. z tego powodu pretensje prawne sku­
tecznie popiera". . Drugi rezolucja odnosi się do 
uroczystości Giordauo Bruno- i brzmi: „Gene­
ralne zgromadzenie wyraża dalej swoje oburzenie 
z powodu uczczenia G.ordano Bruuo, owego męża, 
którego stanowisko przedstawia rażącą sprzecz­
ność z wiarą chrześcijańską, a w szczególności 
z papiestwem, i którego pomnik naprzeciw Waty­
kanu jest obrazą naczelnej głowy chrześcijaństwa". 
Prócz tego przyjęło także dwie rezolucje w kwe- 
stji szkolnej, które żąda ą odpowiednich podręcz­
ników szkolnych i zawarowani* szkole charakteiu 
wy .-namowo-go. Przy rezolucjach nad kwestją rzym­
ską i szkolna zab.erał głos Windihorst, który 
obok kwestii rzymskiej uważał za najważniejszą 
kwestję szkolną.

* Allg Juriałen Ztg. donosi, że minictemwo 
skarbu wygotować ma nowelę o należy toś«ńa<-h, 
którą przedłoży railzie państwu na na,bliższej 
ses ji; nowela *a przynieść ma pewne ulgi przy 
przenoszenie prawa własności inmejszyeh i ątków 
i posiadłości dziedzicttych,, natomiast podwyższone 
mają byś taksy prz* przenoszeniu większych ma­
jątków i pos:adlości dziedzicznych; nadto nowi la 
ta ma zawierać postam-wienia o dość wysokich r.a- 
leżytośeiaeh cd mj<ti wygranych na loterji, nadto 
od totalizatora i tym podobnych przedsiębiorstw.

* Z zagrani, znych doniesień wczo.a:szych 
mamy do zanotowania, ż e  s p r a w a  m i ę d z y  
B u ł g a r  j ą  a S e r b  ją ' coraz bardziej się wikła, 
dzięki p jernice dziennikar kiej i odbywającej się 
koncentracji wojsk serbskich. Oficerowie rezerwo­
wi wezwani zostali do natychmiastowego zameldo­
wania się w swe; komeadzie, żołnierzy zaś rezer­
wowych wezwano na wielkie ćwiczenia. WL-lu z 
nich ociaga się od wypełnienia tego obowiązku, 
zu łania ąc się paszportami tureckiemi, skutkiem 
czego wynikają liczne nieporozumienia, P.-lennika 
dzienników serbskich i bołgaiskich rozwija się 
dalej. Urzędowa bułgarska Swoboda zapytuje ofi 
cjalne pisma serbskie, a w szczególności Odjeh 
jakiem prawem pizedstawiąją rząd , księcia F e r­
dynanda w uajniekorzystoiejnzem śwLiie. B u ł.ar a, 
powiida Swoboda w stosunku swoim do Beri >i 
zachowała się lojrlme i odpowiednio. Swoboda 
uważa za zbytsczue odpowiadać na serbskie napa­
ści ale, dodaje to pismo, towinniby Serbowie 
wiedzieć, „że j e ś l i  B u ł g a r z y  n i e  b a l i  
s i ę  w y p ę d z i ć  t r z y s t j i  o U c ę r ó w r o ­
s y j s k i c h ,  d w ó c h  j e n e r a ł ó w  i w s z e c h  
iu o c n g o K a u 1 b a r  s u  w  r ' a z z j e- 
o-o p i e n i ą d z ni i , t o  n i e  u a s t r  as  z ą 
s i ę  t a k  że  u i e r o z t r o ą i  y ę h  g , r ó i b  i>er- 
b j i i r z e k o m y c h  20u .000 s e r b s k i e g o  
w o j s k a " .  W Bergradzie Odbyło s'ę on -gdaj w 
niedzielę zebranie członków lewicy ppd przewo 
dnictw im byłego ininistra A yikumuyica. — Spra­
wa p o d r ó ż y  c a r a  do  N i e m i e c  zaimuje 
dotychczas piasę rosyjską i nlehiiCcką, a zapew 
nienia poprzednie, jakoby ear i bieżącym tygo­
dniu oddał wizytę cesarzowi Wi.h.!mowi, znowu 
zaczynają słabi ać. Dzienniki beilińskie donoszą 
natiiinia łtj że ufemiecka para cesar-ka przybędzie 
do M.onza duia 15go listopada, przyczem 
zwjdzi także Genue i “  55  ̂ ^ 7~
m u telegrafu ą, i !  na najbliższym konsy- 
storzu otrzyma;ą kapelusze kardynalskie : nuncjusz 
z P-ryża ks. R -telli, arcybiskup P.Tiigji ks. Fo-

schi i monaig. Pereica. Arcybiskupowi z Acerency 
wytoczono proces, karny, a to z powodu, ie  kilku 
kcięży za to, iż brali udział w wyborach, zasuspen- 
duwał. — Ze S t a m b u ł u  donoszą, że na pole­
cenie sułtana Wszystkie depesze Szakira paszy 
w sprawie pacyfikacji Krety zakomunikowane zo­
staną mocarstwom.

* W rozmowie z k orespondentem T iti^śu  
oświadczył król Milan, iż przeważającą namiętno­
ścią królowej jest intryga. Czuje ona naturalną 
miłość do swego syna, a jednak ambicja odegra­
nia roli politycznej jest u niej uczuciem głównem. 
Nieprawdą jest, jakoby młody król czuł się osa­
motnionym i jakoby pragnął mieć przy sobie ma­
tkę. Owszem, prawdą jest. iż kilkakrotnie pisał 
do niej, aby nie robiła trudności, jeśli chodzi o 
widzenie sfę z nim. Na to odpowiedziała, iż on 
jest za młody, aby zrozumiał powody jej działania. 
Sześć lub shdm  projektów widzenia się z synem 
odrzuciła ona.

(T e le g ra m y  a in n y c h  p i^m ).
Paryż 31 sierpnia. Prezes Towarzystwa 

kolei serbskiih powróeił z Belgradu bez kompro­
misu z rządem serbskim. Według kontraktu żądać 
będzie Towarzystwo zwołania sądu polubownego. 
Poseł f aucuski, Patrimonio, w Belgradzie otrzy­
mał polecenie, żeby to żądanie energ cznie poparł. 
Towarzystwo kolei żąda odkupienia inwentarza i 
odszkodowauia. {Ce.)

Stambuł 31. sierpaia. Meronie okręgu He- 
raklion na Krecie udali się do l^ętnsulów w Canei 
z proSbą o o dekę/ a w szczególności o skłonie­
nie Stakira baszy do ukrócenia gwałtów których 
się Muzulmauie dopuszczają. Oświadczyli, że jeżeli 
za tydzień bezpieczeństwo nie będzie przywrócone, 
ogłoszą ni podległość. Szakir w ylał rozkaz uwię­
zienia ich, lecz zdołali umltuą.. {Cs.)

T ryjest 31. sierpnia. Z Geauy donoszą: 
Winę onegdajszych zaburzeń w czasie wy;azdu 
d e p u t a c j i  r o b o t n i k ó w  do Paryża, przy­
pisują powszechnie prowokującemu zachowaniu 
się poUeji, a burmistrz w odpowiedzi na interpe­
lację zapewuił, że udał się ze skargą w tej sp ra­
wie do .prefekta Genuy. kfó,ry zarządził ścisłe do­
chodzenie. (AT. fr, Pr.)____________________

C e sa r a  w  G alicji.
TiW<»tr 3. września.

I»o -tojnegu wDapiy gościa.  Naj- 
jaśnidj.-ży Pan,  cesarz Franoiszek Józef, 
przybywa do Gamm. Nip dla polityki przy­
bywa monarcha,  Pobyt Jego poświęcony 
wyłącznie sprawom wojskowym. Jako na ­
czelny i pierwszy wódz sił  zbrojnych mo­
narchii  przybywa cesarz ku zwidzeniu 
korpusu zachodnio gal icyjskiego,  b,y się 
naocznie przekonać o wykształceniu, bi- 
tności i pogotowia wojsk stojący _h załogą, 
w krajd, którego ewentualna rola w przy- 
szlem starciu może być według wszelkie­
go prawdopodobieństwa bardzo wybitną. 
Miejmy nadzioję, że egzamin,  jaki  ma zło­
żyć nasz korpus zachodni, wypadnie ku 
zadowoleniu dostojnego monarchy,  którego 
wprawnemu oku żadne uchybienie, żaden 
błąd nie ujdzie. Szczerze będziemy zado­
woleni, gdy monarcha po skończonych 
manewrach da w y  az swojemu na jwyższe­
mu zadowoleniu z postawy, i dziarskości  
żołnierza polskiego W obec tego zatem, 
że pobyt Najjaśniejszego Pana  w naszym ’ 
kraju poświęcony j e s t  wyłącznie s p r a ­
wom wojskowym, mało bardzo poświeco­
no czasu i uwagi na przyjęcia i hohly, 
niebędąee w związku z ćwicz ni a mi \v.oj- 
skowem':. Chętnie j e d ‘/ąk kurzysta kraj, 
eh ćby z kilką tylko chwil wolnych, aby 
przez .\isla powołanych swoich t ep re /c i . tm -  
tó w  d..ć wyiaz sw7oim gorącym a szczerym 
uczuciom, jakie żywi dla milośieiwie i sp ra ­
wiedliwie ] anującegu nam iLóharchy; aby 
Mu choć w kilku słowach złożyć głęboki 
a zasłużony hołd. aby u stóp tymiu dać 
wyraz szczeroj l^jalaąści i prawdziwej 
wdzięczności aa ojcowską opiekę, za spra ­
wiedliwe iv.ądy. Korzystamy z ihd. j  spo 
sobności i łączymy się z objawami sympa- 
tji dla cesarza Franciszka Józefa. \ i .nie-  

łamaną radościąwir^ jry  l i s to jnugo  gościa.

Tefegramy „Dziennika Poiskiero"
Praga t .  września Studenci,czescy wnieśli Jo 

namiestnictwa podanie o pozwolenie założenia no­
wego towarzystwa dołączając projekt statutu.

Członkowie rozwiązanej z nakazu rządu Czy­
telni wystosowali ponownie adras do studentów 
francuskich, w którym zszoaczaiąe, że rozwiąza­
nie nastąpiło z pcwodu przyjaznego usposobienia 
dla F ran c i, zapewniają , że ideały francuskie są 
zarazem ich ideałami.

Londyn 2 września. Wydział jeneralny strej- 
kuiąeych robotników okrętowych cofnął wydany 
mamfest, wzywający robotników do ogólnego 
strejku. 6 B

Lugdiifl 2. wrześn a Depatacja robetników wło­
skich, udająca się do Paryża, powitana została tu- 
tai okrzykami: „precz z Crispim." Kilku demon 
strantów uwięziono.

aryź 2. września. Deputaeja włoskich robo 
tuików przyjętą została na dworcu przez radę 
miejską i kilku posłów.

Sofja 2. września. Body, kierownik serbskiej 
dyplomatycznej ajencji, zapewnił rząd bułgarski 
imieniem Berbji co do pokojowych tejże inteneyj 
Powołanie-.; rezerwistów jest tylko chwilowe, po 
ćwiczeniach bowiem rozpuszczeni zostaną n^p )- 
wrót, a dalej jest ono wynikiem nie jakichś no­
wych lecz dawnych już zarządzeń.

GkjItkkmA*;*! 2 . WFześuia. Jenera ł  H u y c  zmarł.
«-ip 'eii września. Cesarz dziś odebrał przy­

sięgę r>d miLiptra Jossipowicza, a o godzinie 8. 
wieczorem odjechał do Galicji.

Wiedeń 2. września. W  sferach worko wych 
obiegają pogłoski, że aroyKiąZę F r y d e r y k  
ibejiuie po zmarłym jenerale F i l i p o w i c z u  
komendę p r a s k i e g o  kurpusu.

Berku 2. września. Ogólnie zapewniają tutaj, 
ż e c a r  z a p o w i e d z i a ł  u r z ę d o w n i e  r e w i ­
z y t ę  s w o j ą  u ces Wi l h e l m a , '  n a  n a j b l i ż ­
s z ą  ś r o d ę ,  to jest i  bm. We wtorek (E. bm.) 
ma z łLopenhagi wsiąść na statek i z p o n- i n i ę- 
c i e m  B e r l i n a  u lać się wprost do P o t z d ł -  
m u. Przyjęcie północnego Kuzyna na dw irze nie- 
mieek-m — wypadnie d o ś ć  c h ł o d n o  i e t y ­
k i e t a  1 n i e.

Saargemuend 2. września. Namiestnik Hohen 
lobe przybył tu na uroczystość otwarcia wystawy 
rolniczej. Miasto przystrojono chorągwiami Btrai 
ochotnicza wraz z kapelą tworzyły szpal r. Bu mistrz 
przemawiał do aamiestn.ka.

Chatę\u Salms 2. września (w A’zącji). Na- 
1'iiestu’ka księcia Hihenlohego podczas podróży 
jego w obwodzie Cliafsau Sal.ns zainterpelowano 
w sprawie przymusu paszportowego. Namiestnik 
oświadczył, ż;e on nie w tej sprawie przeds:ęwziąć 
nie może, a odnośne petycje przedłożona cesarzowi 
i trzeba jego decyzji wyczekiwać,

Poczdam 2. września, Cesarz odjechał wczo­
raj o godz. 5. mint 5a z południa na manewry do 
Jestnitz.

Londyn 3. września. Wczoraj popołudniu od­
był się w lydeparku mytiug robotników z doków, 
którzy zaprzestali pracy. Nu metyngu było około 
] o 000 robotników. W p.zomowaeh zaznaczono 
silne postanowienie bastewania, tak dług,, ćopo- 
kąd pie zostaną przyznane robotnikom ich żąda­
nia. Zebrana znaczne pieniądze dla bastu ą- 
cych.

Sofja 2. września. W odpowiedzi na notę 
bułgarską o uzbrojeniach Serbji. odpowiedziała 
Porta telegrt.fi ?zuie, że, ponieważ Bułgai ja stsąowl 
integralną część paiLtwa tureckiego, prąeto k.żdy 
nap .d na Bułgarję byłby uapadęja Da Turcję. 
Bułgar a nie potrzebuje się prąeto niczego obc- 
wiać. B^rbja zresztą fiuADeowo nie jest zaolną »a- 
czepić Turc i

®fja 4- września. Swoboda omawia nadanie 
byfemu majorowi (^rujewowi (zdrajcy ks Aleksan 
draj. orĄeru ęo^yiskirego św. Stani/ława i mówi, że 
jeżeli rzecaj wiście car nadał Grujewowi ten order, 
w takim razia rząd księcia Ferdynanda musi za­
kazać obywatelom bułgarskim noszenia r a j s k ic h  
deheracy , a przynajmniej orderu św St&L' Vawa, 
który nosi obecnie zdrsjca Bułgarji

2 . wr^esa i. (Jiąbta aooźowa była dziś 
skutkiem znaezuięjsąejj iusofwenoji, w b«rd*o priygnę- 
tionem Sp.^oj^ielftii, Pszenica na jebień 8  59, na wiosnę

owres na Jes.‘«ń î'77.VUm»i8aL!g —g __— ■ -_j_____ _
S n y j 'ic ) t i |U  Jlo L w o w a

dnia 2 . wrześnią ISetf r.
H O T K l , , ŻORŻA- Z • Jaroszyński, z Błudeib II. 

Szeib, z Picz.>ai^.*a S. hr. Dzieanszytki,  z Gw< /dżca. 
11. JjaĄkn-rea, s Podola ro«. Z. hr. LedóchjtWaka, r Wo­
łynia Z. Itadoiiski, 2 Rreszewa. d, Saóraki, % Rotochb- 
wańca A. Cieleeki, z Poęokawy. M. Lenartowioł,  i  Ko- 
ł»mvi. B. hr. i  K ijkow a Tl, Słonecsi, * Jnro-

♦h
wiec. Af. br. Błaiowski, z Nowosiółai. Z . Morzyeka, 
Ru/.yszewa, J. Zakreaski ,  a Rsdruźa. J  PhsJipp, z Wie- 
dn-a. J. Kraiu, a Mod. Z. Stojowski, ze Stanisławowa. 
J. Górski, z R, kowa.

H O j Ł L  FRANCUSKr. R. hr. Dzieduszyrki z Mar- 
tynowa. M. Jarnntowska, z Załanowa S. Prrkopowiez, z 
Szumlan. A. Syroczyuski, z Rozji. K. P ruski,  z Król. 
Pol. Br. Roz-adow i, z Majdanu. Ilarasymówicz, z 
Brodów. C. Toj.f, z Wiednia. F. Jaruutowski, z T o ie r-  
dzy. E. Kabicki, z KamionLi. K. Michalewski, z Trem 
bowli HI Goldschmid. z Moguncji. P. P latter ,  z Szmań- 
kęwc/.yk, I. n-rii, z Satz. F. Kienast, z Buda-Pesztu. I  
M-ller, G. Pollak, z Wiednia.

H OTEL LANGA. Hr. W. Dzioduszycki, z Jezupoia 
S. Hoeniger, z Przemjśla. A. Janiszewska, z Warszawy. 
B. Grek, z Bursztyn*. T. Demków, z Mouaehju.n. F 
Chmurowicz, z Zarzyszc-za. S. Mędlioger, z Sambora. Es« 
Matkowski, z Przemyśla.

i iu T E L  EUROPEJSKI. I. Falter, z Grybowa. A 
hr. Ro.ikier,  z Warszawy. A Grott, z . okala. A, L i­
gęza, z Magierowa.

e  .  tłaJj 2 w r ip t io i*  lMHtr r.
tftOd* 1 m iu  4 ) po poi u a rn a ).

& k c je  n O P j8k.lt: T o w a n y s t w a  fóriJw.&gu . ,
u w ę jjio ra k jił b a n k u  k re d y to w e g o
?i B a n k u  a n g io -a tu ir ja c k ie g o  .  . ,
i ,  D s io ib a n k a  .
n  t u le i  K a r o la  L u d w i k a  ■ .
„  k o le i p ó łn o e n o j
„  ko le i p o ła rin io w e j ( L e Ł b a r d y ,  . .
łt k o ie i A lfb d a k ie j , , ,
u  k o le i p a iu lw o w e j ]
, ,  k n ie i iw o w s k o -o ie r n io w ie c k io j  „ *
i i  k o i b i  w ę g ie ra k o -p o łn o c  n o -w s c h o d n io !

LKniy k o ta  a n a ln e  w ie d e iu k ie
ta re c k io g o  s a ra a d u  ty t o n ia  

(A alic/jrtk ie  o b lig a o je  ln d e m u ia a -y jn e  
A k o je  ao la i pó łn o c a o -a a o k o d m  ( l i L  B ,M lb e 4* ^ l j
L o a y  r e g u la c ji  O u v ......................................................'
A k ^ je  B a n k u  d la  k rą jó w  k o ro n n y c h  *
R e n ta  W (jg iarak a  s ło ta  ć -pz oo. ’ *
A k ą jo  B a u k y e r o i n u .......................................................
Rottyjtłki ru b e l p a p io ro w y  t .  ,
L o e y  p re m u w fc n a  w ę g ie rs k ie  .  . ,
Ak< | - k ro d y to w  .
A k o jt k o le i K a r o la  L u d w ik a
A k e jo  k o io i poftudoiow oj ,
S a p o le o itd o ry

B ^ r L i o .  f la la  3. w r z e ś a l a  
(g o d p - 1 m in . 40 po p o łu d n iu ).

R o s y js k i rn h e i p a p ie ro w y  . .
A k c jo  a n s trja o k ie  k r e d y to w o  . . . .
A k o je  k o le i K a r o ia  L u d w ik a  « « .
A a B tr ja o k io  b a n k n o ty  . . . . . .
A k e jo  k o le i p o łu d n io w e j (L o m o a r d y )
R o a y ja k » p o k y e s k a  w o e b o d n ia  ,  .
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NADKSŁANL. 
Powiększenia fotograficzne

z jakiejkolwiek foUgrafji a ł  d o  n a t a r a i n e j  w i e l -  
h o ś c t ,  wykonuj., bei, z a t r a t y  p o d o  ’>ie ń e tw a
Nakład I U jH nAiin  Lwów

rotocidflczny IIDrillDrdi kkadculckald.

Dr. X. Mahl
u li.a  Jagi llońska l. 24, 

rozpoezyu; duia 5. września br. ordynacje w chorobach 
gardła i płuc w godz. 8 —9 przed i 3—5 po południa.

Z m i a n a  p o m i e s z k a n i a .
Wszech aauk lekarskich

D r .  T E O D O R  J E K D E ,
po sludjach specidoych s a  klinikach wiedeńskich i Char- 

eot’a (Salpetriere) w 1'aryżu,
ordynuje w chorobach nerwowy.h od 2. do 4.

u l i c a  K a p e r n i k a ,  1. 3 3 .  189

r
Kaapiuwiezwiła 
J< i syna

TEATR HR. SKARBKA. — DZIŚ:
F A B I 9 T E L Ł I

operetka w S. aktach Fr. Wilibalda Wulfa i K. Uassmauna 
Muzyka Hermana Zuiupee..

O i O I  Y :
Don Fernando, król Hiozpanji . . Laskowsai
Donna Merjt,  jego niałłooka. . . Skaiska
Don Inigo de Cazmouert^ minister . Gasiński 
Manuela, jego siostrzenica . . Radwan
Donna Elwira,, brafcinu Curatatoha, 

o jhn isirzyn i dworu,
F a i iu i l l i  .............................
Di>u R.ttssa Ootcbabambo di Caraffa 

dyrektor teatru w Sewilli 
t 11,ul o, woźny teatru .
Donna Juauita, towarzysaka królowej 
Donna Oanita ) , ,
Donna Trucha J d4* y  <łworB j
Doi RugaliUo, dworzanin 
Don hUdreuka t I
Łun Liebre ) dwórzanio i .
Don P<1 lłni  ̂ -
Don Val8rosQ ka] 1411 halabardiistów
Pei^illo , stui^ent. . . .
Josćx eyrulik . . . .  
is t iu ,  pai 
Voiante, posłanite 
Al^uazii pierwszy . ,
Alguazil drugi

Myszkowski
Skalsk i
Weigel
BoguszewsLa
Lomińska
Kuzman
Chudkowski
Senowski
Świecki
Lom ński
Sośni cki
Koncewiez
W, W.lkus
I la h
Fedyczkowskl
Pietraszew.ki

Jutro  pierwszy Występ pana Armanda Dntertre, artysty 
fea irJ  Odeon w Parytu. .Ś W IĘ T O S Z E K ", kem. w5. akt. 

Moliera.

Nauka w wyższym Zakładzie wychowawczo - naukowym żeńsk m

AM A LJl d’ EN DEL
p r z y  u l ic y  (no. M ik o ła j  z l. 1-?.

rozpoczyna się z dni^ro 5. w rzbśn ia 1889 roku.
w  tym  Z ak ład z ie  odbywają się  wykłady w Języku polekim. Szczególni, 

uwrgę zw raca  tlę na gruntow ną naukę i konw ersację języka francuskiego 
i niemieckiego,

Y /piej oodzieanid cd g.diuny 11,— 1. 1 o l  4 .— 0 począwszy 
od dnia 2 0 . , erpnia 1SS9 . 1 08

W  o  r  t  o  p  e  C y  c i n o - g l m n a ^ t y c z n y m

S S A K Ł A n Z i E :
Prof. M. Chir. etc. E d w a r d a  M a d e y s k i e g o  

przy nlicy Piekarskiej 1. 21,
'hajdzie umieszczenie d w 6 c b  c h ł o p c ó w ,  uczęszczają ych do szkół, którzy 

potrzebują higienicznej gimnastyki i opieki lekarskiej.
?ak ład  ten  priyjmuje dzieci otojej płci z wszekieini tizyezncmi wadami 

Wyleczenia za pomocą ortopedycznej gimnastyki, albo z cułem umieszcze- 
Utem w ja tfadzie ,  albo też dla ku acji doehodząeyi h.

Zaś n e w r f t l g i e  wszelkie, jak migrenę, ból w twarzy, nerwobol krzy- 
ŻOwy, kulszowy etc. leezy sie z u t e z : a , w o t l u y m  s h u t h l e m  za pomocą 
“ r k s *  e n ,  nr iyezenie także w mieszkani - pacjenta.

Bliższych wyjaśnień udziela właściciel i kierownik tego zakładu ustnje 
,d 2 .—4 , j up pisemnie jod  powyższym adresem. 1677

*Anrr«-iweasamiaBSsrszSBsraiaiiBizra.-UELt.-ir-

HERBATY
cliifisłfo-rosyjsKiB

z o s t a t n i e g o  z b i o r u
dobrze naciągające i aromaty 

tziie: */a bilo
f l i e e z a i  k a  . . Nr. 1 złr. 2 —

2 50
3 -
3-60

4 —
4 -
5 —

„  w czerw, pud „ 
8 a n s i n s k a  familijna . „ 
Czarna z kwiatem w bia­

łych pudełkach . . „ 
‘ - o n c h o n g  w slirz. oryg „ 
K a i s ó w  najprzedn. . . „

Z n a k o m i t ą

HERBATIj« priSZkD
’/a kilo złr. 1 * 4 0  i złr. 1 * 7 0 .

poleca 1009

przedtem F. W. Królikowski
we Lwowię, Tląc Mirjacki i. 7.

I Ł  T/ i 1 : 0 7 1  H a l i c k a ,  1 1
Tylko jeszcze do 30, Wrześnią

Z U PE Ł N A  W Y P R Z E D A Ż

O B U W IA
o 3 0 ";,. ta n .e j

I rzy ulicy Halickiej liczba 11 (aapueciw  domu Kapitulnego).
Tylko jeszcze do 30. Września. n i

Kakłaojm I. ZWIĄZKOWEJ DRUKARNI we Lwowie
cp u śę i ły  p m a ę

!IS II IlIuW ol
w r a t  z wszelkimni odnośnemi formuł-rzatni

i ze Statut. Zakładu ubezpieczenia robotników od wypadków 
dla Gal oji i Bukowiny uc Lwowie

x opracowaniu 1735
D r a  A lek sa n d ra  M alarzy  ń sk i eg o.

Cena egzemplarza 80 ct.
Za prz-tłaniem  z-.pomo ą p rz e k a z u  p o cz to w eg o  85 c t . ,  wysyła 
I Związkowa Druk ruia w Lwów e (Hotel George) eg-.emplarz franco.

Nai ł  dem tejże Diukami opus iła niedawno prasę

Ustawa o wykupnie prawa prop nacji
wraz z ustawą proj-macyjną z r. 1875, w opracowaniu Dra Tadeusza 
Skałkowskiego. Egzemplarz 60 ct. Za przesłanie przekazem p- eztowym 
65 ct. wysyła 1. Związkowa Drukarnia we Lwowie rgzempiarz tranco

PAPIER RIGOLLOT
Mnszt arda w arkuszach do Synapizmńw

PEZYjęn PRZHZ SZPITALB W PARYŻU 
JSłtibf-iny k  kiitdym domu i w podróty

W ym agać podpis WTUALAZCT 
należy kupować a  A 

tylko 
PAAWDZIWY 

opatrzowy podpi 
«em atram entem  
CZERWONYM 

jak obok na 
ARKUSZACH i na 

PUDEŁKACH.

Sprze- 
się

we w szyst­
kich

A PTEKACH.
SiLAD GŁÓWNY

24, Ayenue Yictoria, FARYZ

j Skład futers
3 S, Fischera 1 

1
znejduje się obeiLi (rzy ulicy ^  
Teatralnej, 1. 11 (gdzie kawńar- ^  

nia Wied ń>ka). 1706 ^

S K Ł A D  K A W Y  
A R TU R A  K 0 Ś C IC K IE 6 0

pod godłem:

U
CM
CM

1 0 1 0

i

£>

*
e*

10
t o

we Lwowie, C horą iczyz.w  l. 22
straym ał sprosi ad prodneentów z Ame­
ryki połaLuo- ej ,£wle*> trw ui^port 
n a j l e p s z e j  k a w y  i s) rzedaji taLcwą 

po e e n i e  h n r t e i  n e j  
r 1 si.o  *łr 170  et., złr. l-»0 et. 

na p ro -in c ię :
»*/* kilo złr. 8 70 ct., złr 9'15 t. 

franco.
Odblrreom nad fiO kilo opn«t

k a n „  p n l o n n  l . l o  z ł r .  1 2 0  c t .

Kie mant wuale tych g .tui ,‘a  kawy, któn 
dr M*ry pid naswą mo.egc godła of •«»»,*■

Tan o do sprzedania
korzystna c e g ie ln ia  z 12 morgami 
gruntu i dobremi budynkami mieszkalue- 
ini i gospodarczemi przy mieście powia­

towym Dobromilu.

Bliższe wyjaśnienia udziela W. Krzep­
towski w Dobromilu. 1737

R?£dca ekonomiczny
kiwaler, w średnim wieku, ze skro- 
raoemi wyma^amanii, obeznany do­
kładnie z wymogami racjonalnego 
gospodarstwa poszukuje posady >a-az 
lub od 1 października. — Łaskawe 
zgłoszenia do biura J Dolińskiego 
we Lwowie ul. Karola Ludwika 1. 5.

G łów n y  sk ład

PIWA butelkowego.
Mam zaszczyt uwiadomić Sza­

nowną Publiczność, że główny skfad 
piwa butelkowego różnego gatunku 
a mianowic e :

Okocimskie eksportowe, 
Pilznenskje ekspertowe, 1636 
PitznennMe leżak, 
l w«wsku m arcow e z browaru 

Lihenfeltfa i SpótkY 
PoMer krajow y ł 
B(>ck czarny z browaru w OkocKie, 

zn jduje się u runie pr y ulicy 
Syketu-kiej ,L l<*

Łaskawe zamówienia na prow n -ję 
uskuteczniam ustycLmiadt.

Telefon Nr. 146 da użytku S u 
Publ.czhośei.

Z poważaniem

S . W I E 8 E R
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DZIENNIE POLSKI i  dni- S. Września 1889.

D r o b n e  o g ł o s z e n i a .

Zwracamy uwagę naszyć u ineeroniów, i i  chwilę otwarcia nowego lokalu naszej Administracji 
(plac Marjackl I. 7. od frontu) drobne ogłoszenia są codziennie wykładane w oknie wystawy. Nadtc 
zawiadamiamy interesowanych, że wraz z ogłoszą lami najmu lokalności, Administracja przyjmowań będzie 
bezpłatnie piany lokalów oraz bliższe szczegóły, a tak jeden jak drugie przybijane będę na odrębnej tablicy 
tak, że jak najszersze koła publiczności będę je mogły przeględaó.

Zwykłe ogłoszenia będę również przybijane na tablicy i w ten spc jób wszystkim do przeczytania
dostępne.

Administracja „Dziennika Polskiego*

rasss

Jeszcze tylko k ró tk i cza;.

€ I S K

111 S C lM iM
na placu Castrom

Dziś we W torek 3. W rześnia 1889

WIELKIE PRZEDSTAWIENIE

Ważue d la  rodziców! W  zacnej 
roazinie znajdzie umieszczenie i ro­

dzicielską opiekę dwóch nczniów lub dwie 
panienki. Opieka męzka i na żądanie ko­
repetycja domowa. — Bliższa wiadomość 
w Administracji „Dzień. Polsk.* 564

Ceny zniżone.
CENT' M IE JSC : Loże dla 4 osób 
6 złr. — Fotel pierwszorzędny 2 złr. 
Drugorzędny 1 złr. — ct. — Trze­
ciorzędny 1 złr. - -  ct. — I . Miej­
sce 80 złr. — II Miejsce 50 ct. 

Galerja 25 ct.

Orkiestra pod kierownictwem pana 
BaRAKKA.

Początek koacertu o godzinie 7‘/».
Początek przedstawienia z uderze­

niem godziny 8. wieczorem.
Kasa dzienna otwarta od godziny 
U .— 2. w południe a po połndnin 
od godz. 5 do końca przedstawienia.
Codnenie wielkie przedstawienie.
W Niedzielę i święta dwa Przed­

stawienia.

Jutro wielkie przedstawienie ze zmie­
nionym programem.

D o n ie sie n ia  ro zm a ite .
po 1 '/, centa od wyrazu.

W łosom nadaje  miękkość i połysk, 
Bry lan ty  na krystaliczna.

Tylko u A d o l fa  P o k o rn e g o .  magistra 
farm., Lwów, W ało w ało .  Słoik 50 et. 5

Polska szkoła na cytrę, Mańkow­
skiego; złr. 3. Tegoż: „Urocze dźwię­

ki* zbiór kompozycyj na cytrę złr. 1. W y­
próbowane cytry po zlr, 15. Do nabycia 
u Kohlera, ul. Baturego, 28, we Lwowie.

Poleca się wielki wybór garderoby nowej 
i przenoszonej, resztki snkna na 

różne potrzeby tanio do nabycia Z akład 
Jaszezyszyna w T eatrze. 568

Na u o z y o i e l ,  F rancuz, daje lekcje 
francuekiego, wyuczenie eię tego ję ­

zyka w 6. miesiącach. Krakowaka 7, III. 
piętro . 570

'T rz y  L .a lea lce  przy ogrodzie miejskim 
A. położone są do nabycia za pośredni­

ctwem adwokata dra  Tadeusza Scłuwija, 
ul. Sykstnska 1. 42.

Ka m i e n i c a  jednopiętrow a we Lwowie 
jeet pod korzyetnemi warunkami do 

eiraedan ia . B liższa w iadomość: Lwów, 
nlica Zamojskiegu 1. 1, I. piętro. 555

Otndeud znajdą po wakacjach nmie- 
O sączenie z w ik tea  i usługa po u bar­
dzo przystępnym i warunkami. Rynek 1.29, 
III. piętro , nr. drzwi 12.

Pa n n a  rozumiejąca szycie s u k i e ó 
i b i e l i z n y  poszukije  umieszczenia 

w domu piyw atnym . Bliższa wiadomość 
w A dm inistracji „Dziennika.*

T j  lko  w sk ładzie  w ędlin  Przy- 
I  Rylskiego, ulica Krakowska 1. 3 

funt szynki 80 et., szynra gotowana 
w całości funt 50 ct. Wszelkie inne wę 
dliny po najtańszej cenie. Na prowincję 
posyłam za pobraniem odwrotną pocztą

Wik t domowy zdrow y, niedrogi 
1. 1, niiea Korniaktów (obok domu 

n&rodnego), drugie } iętro, drzwi 50

Pr z y b o r y  a z k o l n e  najkorzystniej 
nabywać można w sklepie Niemojow- 

skiego, T eatralna 3 (naprzeciw Katedry).

Persosm lcredlt zn 6 P ercen t erhal- 
ten prom pt nad discret B ean te , Offi- 

c ie ie , Gew erbetreibrnde nnd alle Die-
jenigen, welcbe regelmas. jah rl. W ohnung 
besitzen, anf */4-jahrig« oder 25 monatl. 
Ratenzanlungen. Adresse J .  Gelb, Bu- 
dapest, Sem inargasse 10. Bebnfs Antwort 
is t 15 kr.-B riefm irke beiznlegen. 562

Zakład galanteryjne-introli- 
gaterskl 1 wyrób kartonów 

wgłębianych (Passepartouts) Jana 
Kestlnka, we Lwowie, przy nlioy 
Batorego liczba 26, naprzeciw sądu kar­
nego, przyjmnje do wykonania wszelkie 
roboty w zakres tego zawodn wcho 
dzące.

i
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W
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f i

Zdrowotne i lecznicze
bezwzględnie naturalne i wzorowo hodowane

" W I N A
węgierskie w  butelkach białe, 
czerwone i  kuracyjne tokaye

z król. węgiersk.

WZOROWEJ PIWNICY CENTRALNEJ
zostającej pod nadzorem król. węg. Ministerstwa handlu w 100 
odmianach od bO ct. do złr. ri'20 za butelkę wedle szczegółowych

cenników poleca : 1727

Główny shłaa t zastępstwo dla Galicji, w handlu:

St. M arkiew icza, ŵ ynknT.1̂ .

3J3
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N e u-Schmeks
Zakład wodoleczniczy, m iejsce klimatyczne, sanatorjuni dla 
cierpiących na piersi, kąpiele borowinowe, 1005 metrów nad

poziomem morza.
Od 25. sierpnia ceny znacznie zniżone, a t o : dobry pokój 80 ct. do 
1 złr. 35 ct. na dobę Pensjonat (śniadanie, obiad i kolacja) 9 złr. lub 

10*50 tygodniowo. Ceny a la carte tanie.
Jesień j f s t  w Tatrach szczególniej p-ękaa i tak nadająca się do 

celów leczniczych, jak i lato. Cierpiący na płuca, mając;, zamiar zimę 
przepędzić w Neu Schm eks uczynią dobrze, jeżeli udadzą się w góry 
już we wrześniu, aby się łatwiej w piękny* h dniach jesiennych zaakli­
matyzować.

Choroby: Cierpienia nerwowe, zwłaszcza Neurasthebie, niedo- 
krewność, błędnica, skrofuły, choroby Basedowe, choroby serca i płuc, 
febra chroniczna, choroby żołądka, jelit i brzucha i wszystkie te wypadki, 
w których wskazane jest wzmocnienie.

Punkt środkowy w szystkich w ycieczek w Tatry, gdzie 
turyści dostać mogą dobrych przewodników, koni, tanich izb podróżnych, 
doskonałe zueparzenie i wskazówki.

Urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu.

Dr. Nikolaus v. Szontagh.

Pewien renomowany handel snkua 
poszukuje agentów za dobrą prowi­
zję do zbytu solidnych artykułów 

za gotówkę osobom prywatnym.
Oferty od osób uzdolnionych 

ood „Tuchbrauche“ -o ekspedycji 
anonsów Henryka Schalak w Wiedniu.

Lakier do tablic ezkolnych, 
Gąbki do tablic, 

Kredę do pieania w laaeczkach
peleoa 1751

Józef H anke
we Lwowie, Rynek !• 38.

1749

ane książki szkolne w dobrym 
at.ui ie poręczając właściwe wydania 

wszystkie kartki sprzedaje tanio po 
stałych tenach katolicka antykjzasuia Sta­
nisława K o h l e r a ,  ul. Batorego 28, tuż 
naprzeciw gimnazjum Franciszka Józefa. 
Tamie wielki skład wszelkich przyborów 
szkolnych. 556

„ H O T E L  G A R N IE ”  pod „Trzema 
Koronami* 1. JO, ul. Trybunalska we Lwo­
wie, poleca widne, elegancko urządzone 
pokoje gościnne od 60 centów i wyżej 
za dobę wraz z pościelą. W łasna restau­
racja w miejscu. Usługa jak najstaran­
niejsza. Z głębokim szacunkiem 11 i lh e ltn  
B r e i tm e ie r .  538

Mieszkania i sklepy.
po 1 cencie od wyrazu.

n o k ó j
i  Ulic

kaw ale rsk i
Ulica Sobieskiego 4.

um eblow any
566

Ul i c a  D ł u g o s z a  8  na dole 3 pokoje, 
weranda i kuchnia od 1. Września

Do  wynajęcia dla  panów kawalerów 
pokój Irontowy i przedpokój, w Ryntu  

1.15,11. piętro. Bliższa wiadomość tamże.

6 A  pokoje z przynależnośeiami 
ą  P o m ie s z k a n ia  k a w a le r ■

s k ie .  P o k ó j  i  k u c h n ią .  S ta jn ią  i 
w o z o w n ią  wynajmuje Zarząd realność 
E m i la  B e r t e m i l i a n a  B  r a f  e r a ,  Bra- 
jerowska 10, w godzinach. .9—1. i 3 . - 6

.W eba  K in g”  jes t nową tego
rodzaju m a te rją , klora przewyższa 
3  k r o tn ą  tr w a ło ś c ią  zwykłe 
płótno a przytem je s t •  6 0  p r o c e n t  
ta ń szą ,

Komu jest zuaną nasza . .W e b a  
K i n g ”  to najlepiej eeądzi o j e j  
trwałości, a U mu kto J®J nio zna, to 
celem wyrobienia sam.mn sobie eądu
0 n i e j .  większe odoinki przesyłany; 
po wyprania tychże przyjdzie ds prze­
konania, że ..dobry towar muo 
s i ę  chwali.”

C e n y  „ W e b y  Ki n g " :
1 sztuka 78 ctm r. e ter.. >0 n t r .  

długa, na grubezą bieliznę złr. 7*—
1 sztuka 88 otm. szeroka, 30 n t r .  

długa, aa cienką daneką, n ę u ą  
i * - >lką łóżkową bielizną a łr 8*50 

1 sztuka 175 etm. szeroka, 15 a i t .  
d ługa, na 6—7 prześcieradełboz
s  .......................................złr. 11*80

Te:- sam gatunek 200 o tiL .łiero*
ki . .  złr. 13*80

l i luka 175 etm. szeroka, 15 mt*. 
długa, na 6— 7 bardzo cienkich
ptześo " r& d e ł ......................... złr. 13*—

W yrób nasz „Weby King* nabyć 
można n teD iłszo w ao }  Je d y n ie  w na- 
azych składach 1U14

Próbki na żądanie gratis i franco.

W. BEYER i Spółka
skład fabryczny płócien, stołowe,, bie­
lizny i gotowej bielizny damskiej, 

m:zk'£j i  dziecinnej.

L w f ,  ulica K a rd a  L a l w i t a  1 1.

KAPELUSZE sztywne 2 50,8, 5 złr. 
KAPELUSZE miękkie 1. L50, 2 złr. 
KAPELUSZE (Loden) 2, 2 50, 3 złr. 
CYLINDRY jedwabne Habiga 9 złr. 
KLAKI jedwabne i atlasowe 8 i 10 złr.

p o leca :

Marcin Mitr
we Lw ow ie . 1721 a

BOLE ŻOŁĄDKA
T ruda#  traw ienie, kw asy, a tra ta  

ap e ty tu , b l.Jaczk a , wyczerpanie sił 
leczą tif prze* u£yeit

ELIXIRU GREZ A
zawierającego w sobie niezbędne 

do trawienia e lem en ta :

Chin?,Kokę,Pepsin$,i.t.p.
E li i i r  teu przepisywany powszechnie 

przez najznakomitsze powagi me­
dyczne, jest także używany we wszyst­
kich paryzkich szpitalach.
N a wystawach otrzymał Medale złote 

% by^lomy honorowe.
P. GHEZ,Aptekm,34, ruoLa Bruyóre PAflIS 
Wo Lwowie, w  aptekach : pp. F Mikolascha, 

Wewiurskiego, Hackera i Sklepińskiego ;
w Krakowie, w  aptekach : pp. Bcdyka, Wisz- 

nii-wskicjfo, Trauciyńskiego i Siedleckiego.

H A N D E L

Obecnie Collin I K, 49, Rue Maubśge,

JEN i
Jana Riedla

W E LWOWIE

poleea najtaniej w ł a s n e g o  w y r o b i

Koszule salonowo
po złr. 1*60, 2, 3*25, 2*50 i 8 . 

K oszu le  z jednym, dwoma i trzema
guzikami w przodzie złr. 2*50. 

K onzale z pikowemi przodami, białe 
i kolorowe złr. 2'50 i 2*75. 

K oszu le  nocne po złr. 1*65, 2 , 
ozdobione na wzór nkraińskieb po 
złr. 2 40, 2-60 i 3.

P ó łk o szn lk l z kołnierzami 50 ct.

K A L E S O A Y
po złr. I 1-20, 1-30, 1*65, U80. 

KOl .NIERZE tnzin po zł. 2*40 i 2'80. 
MANKIETY tuzin po zł, 4 i 4'80. 
C HUSTKI płócienne, tuzin po zł. 2'40.

K R A W A T Y
w  n a jw ię k s z y m  w y b o r z e .  \
Zamówienia z prowincji wykonują 

się najstaranniej.  1 /4 3 1

i* P  Zniżone ceny nafty .

c n |
«

co  
o

CO
OS
o

. .  D T T J J t A R
WE LW O W IE

główny skład galicyjskiej nafty niezapalnej
■ W  WYŁĄCZNĄ SPRZEDAŻ ~m z

„ R .  D i t m a r a  F e t r o l n  u l e w y b n c h o w e g o "
(Ditmar8, Sicherhelts Petroleum ) 

n m in n f l r H A  A  litr nafty  talonow ej podwójnie rafinowanej 22  c e n i
S u i Z o f l d  B 1  ” •• i M p ^ r ó m  „ 2 0  „U fii.A iU U .iyu X  f R Ditmara niewybuchowi.* 32  „

I"r»y Jedaeraiewyn caknpnle lnb pnedpłatacb na częściowy adbłór
n n i l C T P T O  /  pny  litrach 2 centy na litrze

1 p rsj beczkach ważących koło 140 kilo stosowny rabat
Bezpłatna odstawa do domu od 5 litrów zacząwszy własnym wozie. 

T e l a f c a a T i  £ T x .  2 2 6 . 1085

T ylko n ieeksp lod iijąca  n afta .

W ódk i mnaujące w syfonach (nowość).

P R A W D Z I W E

P I L Z N E Ń S K I E  P I W O
z browaru mieszczańskiego w Pilznie,

założonego w roku 1842.
B om ba  (p ó ł litry ) 15 ct., szk lanka  (ćwierć litry ) 8 ct.
Podaję do powszechuej wiadomości, że na żądanie wieln moich P. T. Gości, 

urządziłem przy moim handlu przy n licy Czarneckiego 1. 3
w y s z y n k  i  s p r z e d a ż

prawdziwego pilzneńskiego piwa,
które wprost

Z  P I L Z N A
z b r o w a r u  m i e s z c z a ń s k i e g o ,  założonego w roku 1842.,

sprowadzam, eo listami frachtowymi udowodnić mogę.
Przy moim handlu utrzymuję a la ITawełka w Krakowie w obszernych i wy­

godnych ubikacjach Restaurację, gdzie opruiz różnych delikatesów mam

smaczną, zdrową \ tanią kuchnię.
Polecam jesżeze mój dobrze asortowany skład różuveh towarów ko- 

rzennyeh, kolonjaliiyeh, likierów, wódek, win węgierskich, austrjackieh, 
francuskich, reńskich i hiszpańskich, i upraszam o liczne odwidziuy. 

B om b a p i lz n e ń s k ie g o  15 c t .
S z k la n k a  (ć w ie r ć  litr) 8  c t .  1733
B u te lk a  (p e łn y  p ó ł  litr) 17 o t .

Z poważaniem

Jan Ważny,
u l ic a  C za rn e c k ie g o  l. 2.

W ódk i un sn jąoe  w syfonach (nowość).

Ł. Iśnsera P la ste r  d la  tu rystów !
Pewnie i szybko działający środek przeciw  nagniotkom, 
odciskom, t. z. twardej skórze na podeszwie i pięcie, przeciw 
brodawkom i wszelkim twardym naroślom skórnym. 
Skntek poręcza się. Cena 1 pudełeczka 60 ct. w. a.

Platter ten Istnieje tylko w jednej wielkości po 60 ct.
Główny skład rozsyłkowy : 109

Auttóa Ł. scMawieidiii m Wiliom
iżyeia i każd, 
ib i podpisem ; 
Ł .  L a s e r a

Tylko wtedy prawdziwy, jeże li każdv przep ił użycia i każdy 
p laster zaopatrzony est obok stojącą m arką oenrann 

* ' tylko w yraźnie:należy przeto baczyć na to i żądać 
plastra dla turystów.

Składy we Lwewle J . M ikoltsch, H. B lnm enfeld, dr. S. R n c k e r; W • raa wie
C. Wiszniom ,ki, J . Tranczyński, L. R osner, W. Redyk, E. S tockm ar; w Przemyślu
L. N a h lik ; w Sokalu E. W ysoozański; w Brodach W. L in d e  sberg, M. Kollak,
w Koiemyl A. S idorow iez; w Stanisławowie J . Macura., A. Amirowioz, w Tarnowie
M. A dler, J .  aeksl k i;  w Czernlowcnch W. v. A ltb, dr J  Barber.

Handel sukna i towarów wełnianych modnych
pod firmą: 1293

J a n  W a lla c h  i
we Lwowie, Eynek liczba 33.

R ok  założenia  1841.
daję do wiadomości, że od dnia 1. września 1889 już 

zacząwszy próbki najaowszych materji wełnianych na 
sezon jesienny i zimowy 1889 będą przygotowane i na 

każde żądanie franco wysełane, również też i karty 
7. próbkami dla pp. krawców,

K O
Wydział Rady powiatowej Podhajeckiej rozpisuje niniejszem w myśl 

uchwały swej z dnia 16. Sierpnia b. r. konkurs na opróżnioną posalę 
sekretarza Rady powiatowej pod następującemi warunkam i:

1. Petent ma się wykazać ukończeniem studjów prawniczych, odby­
ciem egzaminów z takowych i praktyką administracyjną. Pierwszeństwo 
mają petenci z kategorji pensjonowanych politycznych urzędników kon­
ceptowych.

2. Petent winien władać należycie oboma językami krajowymi 
tudzież językiem niemieckim.

3. Płaca roczna wynosi 800 złr. w. a., i 200 złr. w. a. dodatku na 
pomieszkanie, oraz wynagrodzenia za kontrolę gmin, nadto otrzyma petent 
trzy kwinkwenia po 200 złr. w a.

4. Pusada ta nadaną zostanie na razie prowizorycznie, przy stabili­
zacji kwinkwenja wliczone będą do pensji.

5. Ubocznemi zajęciami uie wolno zajmywać się sekretarzowi. 
Podania o powyższą posadę wnosić należy do Wydziału powiatowego 

w Podhajcach w terminie do 25. Września b. r. włącznie.

W ydziału Rady pow iatow ej
Podhajce dnia 30. sierpnia 1889. 1750

O O O O O O O O O I

w p ro s t z  Feslau
utrzym uje codziennie św ieży  transport i w ysy ła

W łosko-1 yrolska O w ocarnia
FRYDERYKA SCHLEICHERA

w e L w o w ie, róg ul. S yk s tu sk ie j  l. 2.

FABRYKA MASZYN

O d  ISO l a t  d o ś w i a d c z o n e .
S e r g r e r a  Z D a e d - y c z n e

M Y D Ł O  D Z IE G C I O W E
zalecone przez znakomitości lekarskie, nŻ3rwane w różnych państwach Enropy

ze skutkiem na

wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju,
o.ubliwie n i  chroniczne pryszcze, parchy, ostudy i pasożytne '*
wysypki, tudzież na czerwoność nosa, odmrożenie, pocenie 
nóg, łupież we włosach — B erg eru m y d ło  dziegciow e  _
zav >ra 1 0  proc m a zi d rze w n e j  i różni się od wszystkich 
innych tego gatunku mydeł w handlu się znajdujących. —
Dla u n ik n ięc ia  p o m y łe k  proszę wyraźnie żądać B erg era  m y d ła  

dziegciow ego  i uważać na znaną markę ochronną.
N a  u p o rc z y w e  c lerpierpa  u a s a u r g e  nżywa się zamiast mydła dzieg­

ciowego ze skutkiem
Bergera medycznego nydła dziegdowo-slarczanego.

Lagodniejszem mydłem dziegciowani na usunięcie rpeczystoścł p łc i ,  
na wyrzuty saórne u dzieci, tudzież jako doskonały środek kosmetyczny do 
mycia i kąpieli w codziennem nżycin słnży

Bergera glicerynow e m ydło dziegciow e,
które zawiera 35 procent gliceryny i jes t perfumowane.

Cena sztuki każdego gatnnku 35 cnt. wraz z broszurą.
Z innych mydeł Bergera zasługują szczególniej na wzmiankę M yd ło  

B enzoesow e  dla  uwydelikatnienia p h d ;  B o ra k so w e  przeciw pryszczom; 
K a rb o lo w e  dla wygładzenia skóry przy dziobach ospowycb i jako mydło 
desinfekcyjne; Ich tyo lo w e  przeciw reumatyzmowi i czerwoności twarzy; 
M y d ło  n a  p ie g i  bardzo skuteczne; T an n in ow e  przeciw poceniu nóg 
i wypadania w łosów; M yd ło  do  ząbów , najlepszy środek do czyszczenia 
zębów. Względem tych wszystkich mydeł zwracamy nwagę na broszurę. 
Należy żądać tylko B erg era  M y d e ł,  gdyż inne są tylko lichem naślado­
wnictwem.

F a b r y k a  1 g ł ó w n y  s k ł a d  w y s y ł e k : 180
G. H eli & Comp, w  Opawie,

Premiowana dyplomem honorowym n o  międzynarodowej 
wystawie farmaeeiitycznej w Wiedniu 1883.

E n  gros d la  L w o w a : u pp. aptekarzy: P ie tra  M ikolascha, Zyg­
munta Ruekera.

E n  de ta li  u pp. aptekarzy: H. Blnmenfelda, K. Krzyżanowekiego, 
Jakóba Beisera. L. F ranenglasa, P. G eilhofer», K. Sklepińskiego; w  B r o ­
d a ch  n M. K ulaka; w  C zortkow U  n L. N o ssa ; W J a r n o p o lu  n F .

L . F leibcbm anna; w  K o p eczyh ca ch  u  K i e ra ; w  t  r z e ­
ka, A. M ańkowskiego; w  S ta n is ła w o w ie  u A. Amiro- 

wióza, J .  Macury, A. S trzem eskiego; w  K o ło m y i  u J . Sidorowicza i Stenzla,

Jam rógiewicza, L. F) 
m y  Siu u L . N ahlika

jakoteż we wszyatkieh innych aptekach w Galicji.

T. ELEKTA
w  O łłyn ji

W ARSZTAT MECHANICZNY,
ODLEWNIA żelaza i metali,

KOTLARNIA,
K U Ź N I A  P A R O W A ,

poleca  sw e w yroby
dla gorzelń i

Kotły parowe, Parniki (Henze), Zaciernie najnowszego systemu z aparatom chło­
dzącym, Tłuczki do kartofli. E lew atory, Transm isje, Pompy wodne i rek-ca* tran s­
misyjna i parow j, Rury żelazne lane i kute, K n r .i ,  W entyle, A rm atury, Rnszta

płaskie i schodkowe i t. p.
dla kopalń i destylorń nafty •

Kompletno rygi w iertnicze systemu kanadyjskiego i F ab iana  (samoepady, Zbiorniki 
żelazno, Rury gazowo i hermetyczno witkowiokie, Pompy do ropy, K orki, W .ntylo ,

Rnszta i t. p.
d l i  t e r t i k ś w i

K om pletne gatry Żelazn# i z dębowemi słupam i, Wózki d# kl.eów , Piły cyrkularne 
z obsadą, Transm isje, R ury, W entyle, K arki, R uezts do troein  1 t. p.

dln młynów i
Kompletno złożenia z kamianiam i francuskim i, części żelazna do eylindrów i olewa* 
torów, Tranemieja zwyczajne i Sellersa, Koła zębata żelazne i z d raw nianani 
zębami, Czopy, Padw ie i Części do kół wodnych, W indy do .boża, Kotły, Arm atury,

Ruszta i t. p.
S miozyny spaejalne szlifuję I rydują walee hartowano wszel­

kich systemów.
Największa odlewnia we wschodniej G alicji dostarosa odlew -w z żelaza d > 

1000 kilogramów w jednej sztnee z pieca kupolowego i z tygla z własnych i nade­
słanych modeli w najkrótszym czasie i po umiarkowany ch cenach.

Reperaoje maszyn rolniczych i przemysłowych, massyL pa, owy oh, lok#mobil, 
wykonuje prędko, sumiennie i tanio.

Podejmuje się kompletnych nrządzeń zakładów fabrycznych, wodociągów i t. p. 
Skład maszyn rolniczych w Ottynji, przyrządów wiertniczych r. ńłobodcle 

i K r w ś n i e .
Zastępstw o firmy Rnsten P i  o ,-tor A  Comp. w  Lincoln. 1302

Z adziw iająco d zia ła  
Czerny’ego orjenlalne mleko różane

na łaje ono bowiem tak del.kataą, olśniewająco białą

m łodzieńczo św ieżą cerę
jakiej nie można osiągnąć iaduym  innym  równie n le^rkodllwym  
środk iem ; doskonałe przeciw plam om  wątroblanym , piegom , 
pryszczom , zajadzie, czerwoności twwu.j, opa len iu  słone­
cznem u i innym nieczystościom skóry; usuwa każdą żółtą lub brunatną cerę 

i nadaje się równie dobrze do wszystkich części c ia ł .  po 1 złr. 
M ydło baisam lnow e do tego 30 ct.

Czerny’ego TANNINGENE
jesr najlepszym, wolnym od ołowiu, pud gwarancją nieszkudliwym, natyehmlait

skutkującym

Środkiem  do b arw ien ia  w łosów
na włosy głowy i brody, oraz brwi, kto^e w spusób najprostszy, przy jednorazowem 
tylko użyciu utrzymują na nowo całkiem pewnie ten nienaganny, lśniąco blond, 
brunatny lub  czarny ko lo r natn ra iny, jaki miały przed osiwieniem 

a który nieodbarwi się ani mrciem mydłem ani w kąpieli parowej. 
_____________ Cena 2 złi^__50_ct^

Skład wszelkich perfumeryj: mydeł, pudrów, kremów, szminek, preparatów glice­
rynowych, pomad, spirytusu z młodych pędów, wód do ust, proszkn do zębów, 
złoto blondej wody, sredków na włosy, przyborów do pałania, perfum d# en jstek, 

wody kolońskiej, środków na cerę, kosmetyków i t. d. i t. d.

Prawnie zastrzeżone, sumiennie badane i prawdziwe 10 nabycia n

ANTONIEGO J. CZERNYEGO, Wiedeń, I., W&llfltchgaue 5,
Rozsyłka natychm iastowa za pobraniam i zamówienia oa 5 złr. franco. 
Prospekta o moieh specjalnościach gratis i  f r e u i - a .
Składy w większych aptakaeh i perfnm erjaeh ; na la ły  jednak  żądać wyraźnie 

C z o r n e g e  preparatów a wszelkie inne odrsneić
Proszę dobrze zapam iętać lobie mój adres i firmę.
S k ła o  w e I  reW le  n  Z y g m u n ta  R n c k o r a , ap t. (spieka pod 

„Srebrnym Orłem* poleca), n Ł e o p e ld a  F a n s ta , psrfumerja, al. Sykstuska 3; 
w P r z e m y ś lu  u W ł. N ahlika, a p t.;  w K r a k o w ie  u W. Redyka apt.; 
w G zern lew ca ch  u A ltha o. k. apteka obwodowa; w O p a w ie  u Khatutyny 
Pohl, parfnm erja O berring 8. 664

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Józef  Las kownick i . Papier z fabryki czerlańskiej. Z Drukarni „Dziennika Polskiego*, pod zarządem Z ygm u n ta  H a la o iń sk ie g o .


